tha Kossaka zatytuło 


tedaktJE € Wiii przyjmuje 
od godziny 1 do 2 po południu, 


WARGI PRENUMERATY; 
<Łz"UEGUWA TA Wi. 
aiim maó w KETAT: 
421. 0 gr, Ot noszęgie dź domów £Q gr. 
in gz i A orne 

ap 
1051 2 zł 60 gr. mg lub 7 zł KATE 
(przy zapłacie zgóry) 


Prenumerata 4 sł BU gr. 


zagraniczna 
artykuły nadesłane bea oznaczónia bo- 


Gospodarz zastrzelił 
żonę lokatora. 


Górzno (pow. Brodnica), 10 sierpnia. 
Pomiędzy właścicielem domu Bernardem 
Lange, jego żoną a. lokatorem Franciszkiem 
Dąbrowskim i żoną Kazimiera w  Górznie 
doszło do ostręgo zatargu, a następnie do 
bójki, podczas której wystrzałem z rewol- 
weru zabita została Kazimiera Dąbrowska. 
Tiem zatargu było nieporozumienie o miesz 
kanie, Wdrożono dochodzenia. 


Nurkowie założyli już liny 
dookoła zatopionego autobusu. 


Węgrów, 10 sierpnia. Zatopiony  auto-! 
bus znajduje się jeszcze pod wodą, ale zdo- 
łano już ustalić nazwiska 14 ofiar katastro- 
fy. Są to: 

Ratowicz Izaak z Łomży, Aporowicz Jan 
kiel z Ostrowi, Lipszyc Josek z Ostrowi, A- 
pelberg Aron z Ostrowi, Badaczowa Ewa z 
Warszawy, Łaja Fleiszer z Warszawy, Bo- 
rowy Józef z Ostrowi, Lewiński Icek z 
Łomży, Kraszewska Stefanja z Łomży, Kra 
szewska Halina z Łomży, córka  Stefanji, 
Feinkopf Sura z Łomży, Fredsztern Chana 
z Łomży, Widelec Abram z Ostrowi. 


Nazwisko piętnastego pasażera z0- 
stanie ustalone dopiero po « wydobyciu : 
autobusu. 


Autobus, który padł ofiarą wypadku 
nosił numer rejestracyjny B. 77077, mar 


Imani = r |kotejarzy 
ie$niacy W ODronie KIUSOWNIKA. -z = 


Przerwany pościg 


Łódź, 10 sierpnia. W dniu wczoraj- 
szym około godziny 7-ej wieczorem 
przodownik policii Antoni Sroczyński, 
komendant posterunku policji powiato= 
wej w Strykowie, zauważył na polach 
wsi Pyćwiardówka, gminy Niesułków, 
powiatu brzezińskięgo, zawodowego 
kłusownika, powracającego z upolowa 
ną zwierzyną. Policjant wezwał kłu- 
sownika do zatrzymania się, a gdy ten 
począł uciekać, Sroczyński 

rozpoczął pościg. 
W czasie ucieczki kłusownik — Józef 
ilamek ostrzeliwał się, lęcz na szczę- 
ście żadna z kul nie dosięgła policjanta. 
iedy ścigejący kłusownika przodo- 
wnik znalazł się we wsi Poćwiardów- 
ka, zabiegło mu drogę około 50 osób, u- 
siłując przeszkodzić w pościgu, a tem 


Rok X. Nr. 217. 


Łódź, piątek 10 sieronia 1934 r. 


Dwa strzały do śpiącego. 


Napad 4-ch bandytów 


na mieszkanie zamożnego gospodarza. === 


Włocławek, 10 sierpnia. (Od wł. kor.) 

W wiosce Ciełuchowo, gm. Kikół położo- 
nej o 9 kilometrów od Lipna czterech zama- 
skowanych bandytów dokonało napadu z 


bronią w ręku na dom bogatego gospoda- 
rza . Jankowskiego, 

Dwu bandytów po wyrwaniu okna wpa- 
dło do mieszkania Jankowskiego, a dwuch 
pozostało na czatach na podwórzu zagrody. 
Bandyci dali do ' śpiącego Jankowskiego 
dwa strzały, raniąc go w bok i prawa rękę 
i zażądali od niego wydania pieniędzy 

za sprzedaną pszenicę. 
Ponieważ Jankowski odmówił rzucili się na 
jego żonę, którą dotkliwie pobili, a trzyty- 
godniowego noworodka usiłowali 
wrzucić do piwnicy. 
Gospodarz pomimo ran, brocząc we 


ki GMC. t. zw. „Dżems*. Stanowił on 
własność Jadwigi Piechowicz z Ostro- 
wi Mazowieckiej, Józefa Kraszewskie- 
go, Moszka Bruna i Moryca Garbusa z 
Łomży. 


krwi 


zawlókł się na podwórze.. i tam bandyci 
stojący na czatach pobili go tępemi- narzę- 
dziami aż 
do utraty przytomności. 

Po zamknięciu służby w piwnicy > bandyci 
splondrowali mieszkanie zrabowawszy 1,000 
zł, gotówka i zbiegli, Zawiadomione władze 
policyjne o napadzie przybyły na miejsce 
ze starostą Kawczyńskim na czele oraz ko- 
mendanteru P. P. Binertem. Ciężko rannego 
i pobitego Jankowskiego przewieziono na 
kurację do szpitala w Lipnie, 

Napad wywołał wielkie wrażenie w-o0- 
kolicy, 


—oo— 


Koncesionarjuszami nominalnymi li- ETE DZKA TIMI PZE Z TZ TE O ZGK ZOK GT TZ RÓ AZ OZ OO DZ KÓZ DAREK CEZ TE) 


nji autobusowej, na której wydarzyła; 


się katastrofa, byli Piechowicz i Kra. Wg Zarząd kolei angielskich Em 


szewski a faktycznie eksploatowali li- 


nie Brun i Garbus. | 
Węgrów, 10 sierpnia. Dzisiaj rano (0 ną 
spuścili się nurkowie na dno i założyli j 

dookoła autobusu liny. Autobus prawe Z 
dopodobnie do południa zostanie wydoj Londyn, 10 sierpnia. Zarządy towarzystw 
byty na powierzchnię. jkolejowych , w Wielkiej Brytanji odbyły 


Dotychczas wypłynął na powierz- | il K 
chnię trup Chrusta Moszka, nadto WY- [ratam kuywgodzinną  kouśttencję g dèle 


łowiono z wody książeczkę Lewińskie- związku zawodowego kolejarzy, 


farze roty "Dc na której dyskutowano przedłożone przez 

ultimatum co do przywrócenia 
przed wprowadzeniem 5 
procentowej redukcji. Zarządy kolei zgodziły 


przodownika P. P. 


samem dać możność ucieczki kłusow= 
nikowi. Wieśniacy stawili czynny 0- 
pór, a tymczasem ścigany Wilamek 
zbiegł. Zoaśście zostało. zlikwidowane 
dopiero z chwilą przybycia do wsi Po» 
ćwiardówka 

kllku policjantów ze Strykowa. 


wano w domu jednego z” wieśniaków. 
Poza- kłusownikiem . Józefem:  Wilam- 
kiem zećrzymani zostali pod zarzutem 
nawoływania do stawiania czynnego o0-! 
poru policjj Jan, Roman, Stanisław i 
Marjan  Wilamkowie, Franciszek Burt- 
ke, Antoni Fortuna i Stanisław Kopka. 

Wymienionych osadzono w areszcie 
do czasu przeprowadzenia dochodze- 
nia. 


Lwów, 10 sierpnia. Niezwykle zu- 
chwałej kradzieży dokonano w pałacu 
hr. Badenich w Radziechowie. Banda 
składała się z trzech osobników 1 przy- 
stąpiła w sposób niezwykle wyraiino- 
wany do ograbienia pałacu. Jeden z 
szajki zaangażował się do pałacu jako 
kamerdyner. Drugi z nich wystąpił w 


mumii] Smiertelny sen pod wagonem, Bimm 


Zmiażdźone zwłoki pastuszki. 


Niebezpieczne zmęczenie. 


Chodorów, 10 sierpnia. 

Obok tartaków „Forestina“. w Cho- 
dorowie wydarzył się wstrząsający 
wypadek, 15-letnia Anna  Słotwińska, 


służąca st. ustawiacza parowozowni 
owalczuka - pasła rano krowy nieda- 
leko toru kolejowego, na którym 


stoją zwykle 
rezerwowe wagony towarowe. 
W pewnym momencie Stotwińska usia- 


Wystawa „Życie polskie w Malarstwie* 


= 


w Instytucie Propagandy Sztuki w Warsza wie odbyło się otwarcie wystawy „Życie pol 
ikie „Na wystawie tej zwraca uwagę m. in. stynny obraz Wojcie- 


wany .„Wspomnienia z lat dziecinnych", a przedstawiający rzeź 
lew kozacką na Krakowstdiem Przedmieściu. 


w. Malarstwie". 


Z" 


Nia 


dła pod jednym ze środkowych wago-| sceny, dziewczyna bowiem, która wi 


mów towarowych, by schronić się| docznie zasnęła pod wozem, nie wy- 
przęd deszczem. dała wogóle krzyku ani jęku. Dopiero 
Tymczasem wskutek  zapotrzebo-| w pół godziny po wypadku zauważył 


wania wagonów towarowych nagle ru- 


zmieżdżone i skręcone ciało pod jednym 
szono z miejsca wozy, które przejecha- 


z wozów dozorca Hryciów, który za- 
ły Słotwińską. Dziewczyna skonała na| wiadomił o swem odkryciu władze. Na 
miejscu. Funkcjonerjusze kolejowi zaję-, miejsce wypadku przybiegły tłumy lu- 
ci łączeniem wozów i ich przetacza-| dzi i siostra ofiary wypadku. Lotem 
niem nie zauważyli wogóle tej okropnej błyskawicy rozeszły się rozmaite plot- 
i ki, np. że Słotwińska padła ofierą mor 
du, że jakiś osobnik pchnął ją pod koła 
i t. p. Fakt ten jest wogóle nieprawdo- 
podobny, gdyż manewr taki byliby 
Merr- SCE anii c zauważyli funkcjonariusze kolejowi. 
uszne” * RMS Słotwińska pochodziła z Młynisk, ko 
SRE KÓE- EC ło Żurawna (pow. Żydaczów). Jak sa- 
Se * ę ma opowiadała, rodzice jej zginęli 
śmiercią samobójczą wśród 
niezwykłych okoliczności. 
Matka jej zgładziła dziecko, a mając 
później wyrzuty sumienia, otruła się. 
Ojciec pojął drugą żonę, która je- 
dnek po roku zmarła. Po Śmierci dru- 
giej żony ojciec pewnego dnia powiesił 
się w stodole. Pozostały dwie sieroty, 
| kaore musiały szukać służby. Słotwiń- 
ska 
j była zawsze senna. 
| Pewnego razu wysłano ją napoić ko- 
nia, Gdy po kilku godzinach nie wró- 
ciła, rozpoczęto za nią poszukiwania i 
znaleziono. ją śpiącą nad wodą. Prawdo 
podobnie Słotwińska w tym wypadku 
również spała na szynach pod wozem 
i uległa tragicznemu wypadkowi, 


ma nT. 4 


redukcję pensyj z r. 1931. 


ażegnany Strajk kolejarzy. 


się przywrócić połowę potrąconej wówczas 
sttmy t. j. 2 i pół procent w dwóch ratach, 
a mianowicie 1 4 procent 1-go październi- 
ka oraz 1 %4 procent 1-go stycznia. Istnieje 
przypuszczenie, że propozycje te zostaną 
przez związek zawodowy kolejarzy 

przyjęte 
i w ten sposób groźba strajku kolejowego w 
Angiji ulegnie zażegnaniu. 


SA pm 


Zuchwała kradzież wyrafinowanych rzezimieszków. 
Meg ww Fałszywy wywiadowca i kamerdyner 


ZRABOWALI $REBRA MISTORYCZNE HR. BĄADENICH, 


apiri "= "Ti "w p v 
CENY OGŁOSZEŃ. 
przed tekstem U (4. 'l-szalatrona 40 gr. 
ca w. mm l tarżźutz, 6 IAW w tekście 
«U gr. nekrologi ò gr., zwycz. ib gr. 
strona 10 tammów. drobne 12 gr, aa wy» 
raz, dla poszukujących pracy , igr. 
najmhieiszć” *og je 130g? dla 
vezrobół 1 zł: Qgłomerdło dwókóirówe 
o 50 proc. drott? opgibSzenia?zagriicz- 
ne £ trójkolórówe o 100 próc drites. 
Ogloszenia adwokntów/rycznitem 25 zł — 


Ceny ogłoszeń niedzielnych są © 
25 procent droższe. 
Za termin druku » tress ogłoszeń 
administracje nie odpowiada, P, EL O. 
Nr, 69008, 


REGULARNA 
KOMUNIKACJA 
OKRĘTOWA 


Wilh. Wilhelmsen — Oslo i Svenska 
Ostasiatiska Kompaniet — Gotaborg. 


ODYNA — INDJE BRYTYJSKIE 


Odjazdy co 38 — 4 tygodnie do: 
Karachi, Bombaju, 
Madrasu, Kalkutty 

i Rangoonu 


a przy dostatecznej ilości ładunków rów- 
nież do innych portów indyjskich 
Najbliższe odjazdy: 

ładuje 


w Gdyni 
s. „JAPAN? 14/VIII 
m. s. „TIRADENTESY 8/)X 
s 8. „CEYLON” 25/1X 
m. s. „THALATTA* 15/X 


i Na statkach urządzenia chłodnicze. 


Zgłoszenia ładunków i informacje u agentów 


Bergenske Baltic Transports Lid. 


Gdynia, 
Plac Kaszubski 1, tel 29.11 


Gdańsk, 
Langermarkt 3, tel. 225-41. 


przedstawicielstwo w Warszawie; 


ROMAN DOBRONOKI 


Moniuszki 3. Tel 635-20. 


roli wywiadowcy policji i zgłosiwszy się| na szosie, prowadzącej do Lwowa. W 


z podrobionemi papierami do zarządu 
pałacu ostrzegł właścicieli przed plano- 
wym jakoby napadem, podejmując się 
równocześnie pilnowania pałacu przed 
włamaniem. 

Pozyskawszy zaufanie domowników 
wwywiadowca” i „kamerdyner” spako 
wali drogocenną biżuterię i srebra do 
kuirów i załadowali wszystko do kiero 
wanego przez trzeciego wspólnika samo 
chodu. W pałacu spostrzeżono  kra- 
dzież i zaalarmowano policję, która sa 
mochodem starosty podjęła pościg za 
bandytami. Rozpoczął się 

dramatyczny wyścig 


połowie drogi samochód złodziei u= 
grzązł w błocie. Pod groźbą rewolwe 
rów chłopi musieli go wyciągnąć na do 
bry odcinek drogi, poczem bandyci 
skierowali się ku Dublanom. 

Tu zabrakło in: benzyny. Zakopaw= 
szy łup, uciekli dalej pieszo. Policia, 
wiedząc, że nie mogli uciec z ciężkie- 
mi walizami, rozpoczęła poszukiwania 
i łup odnalazła 

pod warstwą ziemi. 

Dwóch bandytów ujęto, trzeci zbiegł. 
W walizach znajdowały się cenne sre- 
raida i biżuterja rodu Bade- 
nich. 


Tysięczne tłumy krakowian Œ 
powitaiy pociąg wiozący Polaków z zagranicy. 


Kraków, 10 sierpnia. Na powitanie 
2-go zjazdu Polaków z zagranicy Kra- 
ków przybrał 

uroczystą szatę. 
Miasto całe bogato udekorowano tlaga- 
mi o barwach państwowych i miej- 
skich. Na ulicach panuje ożywienie. 
O godzinie 6.30 rano nadjechał pociąg, 
wiozący uczestników zlotu młodzieży 
polskiej z zagranicy. 

Gości powitał na dworcu niezwykłe 
serdecznie p. Zachariasiewicz w imie- 
niu sekcji młodzieży obywatelskiego ko 
mitetu przyjęcia. Orkiestra kolejowa 


rących słowach na ziemi krakowskiej Pola: 
ków z zagranicy. Po przemówieniu wicepre 
zydenta Klimeckiego zebrani zgotowali ros 
dakom z zagranicy żywiołową owację. 


Oszust zbierał ofiary 


na powodzian. 


Wieluń 10 sierpnia. W Działoszynie za- 
trzymany został Orawiec vel Morawiec 
Stefan Ignacy lat 32 zam. w Częstochowie, 
który zbierał składki 

na powodzian 


odegrała hymn państwowy i „Pierwszą |W Małopolsce. 


Brygadę”. 

Przed godziną 8-mą zgromadziły się 
na placu kolelowym koło dworca 

tysiączne tłumy 

w oczekiwaniu na przyjazd emigracji 
polskiej z zagranicy. Na peronie ustawi 
ły się poczty sztandarowe. 

W salonie recepcyjnym, zebrali się 
przedstawiciele władz z wojewodą kra 
kowskim dr. Mikołajem Kwaśniew- 


skim na czele. 


Punktualnie o godz. 7,45 nadjechał spe- 


Krakowa wygłosił przemówienie  wicepre- 
zydent miasta dr. Klimecki. witając w go-| kupował dolary: po 5.18, 


Morawiec karany był już kilkakrotnie za 
kradzież i ofiary zbierał bez upoważnienia. 


Dolar 5.18 


Prywatnie dolar papierowy w żąda: 
niu 5.20, w płaceniu 5.18; dolar złoty 
w żądaniu 8.09, w płaceniu 8.02; funt 
angielski w żądaniu 26.70, w płaceniu 
26.60; rubel złoty w żądaniu 4,62, w 
płaceniu 4.60; marka w żądaniu 2.03, 


cjalny pociąg, wiozący delegatów 2-goj w pJaceniu 2.02; za 100 franków fran- 
zjazdu Polaków z. zagranicy. cuskich w żądaniu 35, w płaceniu 
W imieniu zarządu stoł król. miasta | 34,9%, 


Bank Polski w godzinach rannych 


tar. 
zdobycz iechnikf! K 
kg- długość lufy 55 


z 500 (pięciuset) k 


va L. ibryk Amuni l 
bez poswolenia za pobraniem pocztowem, pó otrzymaniu 3, zł. zadatku, Na 
listów í przekazów: Przedst. „MOŃTRa” Warszawa | 


sportowych, dla strzel 


Karabinek sport owy 


rysupi maiokuiibrowy celownikiem I muszką. Ostatnia 


ki 
onstrukcja precyzy nadzwyczaj trwała, Waga 11 pół 
cm, Wyk í : Nadaje się znakomicie do celów 
c, í iois pt t. p- Cena reklamowa wraz 

N 1 10 tarce tylko zł. 29.75. 

raty «nie dajemy. Adres dla 


skr. 827.E. 


Przed rozpoczęciem roku szkolnego... 


Min. Komunikacji uruchamia pociągi dodatkowe, 


Warszawa, 10 sierpnia. — Wobec spo- 
dziewanego  wzmiożonego ruchu podróż 
nych, powracających z letnisk i uzdrowisk 
w związku z rozpoczynającym się 

rokiem szkolnym, 
Ministerstwo Komunikacji uruchamia nastę- 
pujące pociągi dodatkowe przyśpieszone z 
wagonami 1, M i III klasy, według taryfy 
pociągów osobowych: z Helu + Gdyni, w 
okresie od 12 do 20 sierpnia — odejście z 
Helu 10,20 i z Gdymń 12,45, przyjazd do 
Poznania 19.05, z Helu 9,25, i z Gdyni 
12.15, przyjazd do Warszawy 20.45 (wszy- 
stkie wspomniane pociągi wyłącznie z miej 
sęówkami), odejście z Gdyni 21.17, przy- 
jazd do Warszawy (dw. Gdański) 7.43, 
z Głebców, Wisły į Zwardonia w okresie 
od 15 do 20 sierpnia r. b.: odejście z Gleb 
ców 19.10, z Wisły 19,25, z Zwardonia 
19.08, z Katowic 23.17, przyjazd do War- 


szawy 552, z Zakopanego w okresie od 
14 do 20 sierpnia r. b.: odejście z Zakopa- 
nego 9.25, z Nowego Targu 10.14, z Cha 
oówki 11.35, z Krakowa '16.15, przyjazd 
do Warszawy 23.24 (wyłącznie z miejsców 
kami), z Krynicy od 14 do 20 sierpnia r. b. 
odejście z Krynicy 8.25, z Muszyny 8.58, 
z Zegiestowa 9.19, z Piwnicznej 10.00, z 
Nowego Sącza 10,43, przyjazd do Warsza 
wy 23.35 (wyłącznie z miejscówkami), 


r. bs odejście z Worochty 14.45, ze Stani 
sławowa 17,32, ze Lwowa 20.56, przyjazd 
do Warszawy godz. 9.00, z Worochty w 
okresie od 13 do. 23 sierpnia: odejście 8.13, 
przyjazd do Lwowa 11.09. 

Należy zauważyć, że do pociągów z miej 
scami numerowanemi bilety wraz z miej- 
scówkami sprzedają kasy biletowe oraz biu 
ra podróży już w przeddzień wyjazdu. 


—o(P— 


ŻYCIE PABJANIC, 


Opłakany stan tkaczy. El 


Szczegóły złej sytuacji w przemyśle. 


Pabjanice, dnia 10 sierpnia. 

Sezon wiosenny minął w tkalniach 
imechaniczno = zarobkowych pod zna- 
kiem 

lepszych zarobków. 

Zdawało się, że 1 sezon letni pójdzie tą 
šąmá drogą, tymczasem ciągłe opady 
wstrzymały produkcje na seżon bieżą- 
ey. å do zimowych towarów brak jesz- 
cze właściwych deseni i kolorów, prze- 
to większość małych fabryczek ograni- 
cza czas pracy do 6-ciu godzin dziennie 
i 3—4%ch dni w tygodniu. Oprócz tego, 
niektóre firmy zamknęły przedsiębior- 
stwa na czas nieograniczony, — do nich 

należy firma Rensz. W związku-z.takim 
* stanem rzeczy, kilkuset tkaczy zostało: 
pozbawionych środków do życia, gdyż 
brak im 

wyróbionych ustawowo dni. 

Inni otrzymuą znikomą zapomogę, któ- 
ra waha się w granicach 4,50—t0.80 zl. 
tygodniowo. Na brak odpowiedniej ilo- 
ści dni w celu otrzymania zapomogi 


z Worochty w okresie ód 12 do 31 sierpnia 


(156 dni przeprac.) wpływa zły sposób 
wyrabiania stawek stosowanych 
przez fabrykantów np. robotnik pracuje 
6 dni i zarabia 17 zł. wpisw'e się do ksią 


Żeczki obrachunkowej 3 dni ji 17 zł. 
wówczas dzienna stawka wynosi 
17 zł. : 3.= 5.65 gr. co się równa sta- 


wce przewidzianej w taryfie Nr. 7 tmo- 
wy zbiorowej z dnia 3 kwietnia 1933 r. 
W ten sposób skreślone dni brakują 
niejednokrotnie przy obliczeniu dla o- 
trzymania zapomogi. 
Robotnik zazwyczaj milczy, 
obawia się redukcji lub co gorsza 
wydalenia 
z pracy -lak-to miało «aniejsce w firmie 
B,Wojntraub Fabryczna-H1 Stam finan- 
sowy tkaczy jest. bardzo ciężki, gdyż, 
wobechej chwili trudno Żnaleźć fńnv 
zarobek, tembardziej, że roboty z Ftln- 
duszem Pracy także mocno kuleją I 
tam pracy nikt z tkaczy nie znajdzie. 
J. Wolt 


gdyż 


zu drzwi, jednak żóna. jego. ba- 


cno". 


| Porto za przesyłkę pocztą 5 groszy! 


Dwudziesta czwarta seria nagród 


za uważne czytanie. 
Słowo z umyślnym błędem (cy fra) na 4 stronie wyciąć i zachować. 


Co tydzień íí nagród? 


Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę 


otwartych. jeżeli będą zawierały nakle lone wycinki 


telnicy nasi mogą więc odtąd przesyłać 


za opłatą pocztówą 5 GROSZY, a adres nadawcy 


W WYSOKOŚCI 5 GROSZY kopert 
BEZ DOPISKÓW. Czy- 
bez dopisków 


koperty z wycinkami 
na odwrocie 


umieszczać 


koperty. 


Gospodarz porabał pijanego lokatora. 


Krwawa awantura o północy. 


Łódź, 10 sierpnia. Wczoraj, 
nym wieczorem, w domu przy 
Krasickiego 5 (Chojny) miało 
krwawe zajście. 

Właścicie! posesji Antoni Bogołem- 
ski wytoczył sprawę sądową o eksmi- 
się jednemu z lokatorów  28-letniemu 
Romanowi Parzanowskiemu. : Bogołem- 
ski uzyskawszy wyrok skierował go 
do komornika: w. celu przeprowadzenia 
eksmisji. 

Parzanowski, woźnica z. zawodu, po 
stanowił jednak nie dopuścić do eksmi- 
sji i powziął zamiar pertraktowania 
w tej sprawie z'gospodarzem. (Wczo- 
„raj, około - godziny-11-ej wieczór Parza 
nowski, podchmielony nieco, zaczął się 
dobijać do mieszkania gospodarze. Bo- 
gołemski, przeczuwając awanturę nie 


póź- 
ulicy 
miejsce 


jąc się, - by awanturniczy lokator 
nie wyważył drzwi, 
otworzyła je. Parzanowskł z  furją 
wpadł. do, mieszkania gospodarza usi- 
łując pobić Bogołemskiego I jego żonę. 
Gospodarze schronili się do kuchni, 
za nimi Parzanowski. 


dokąd wpadł 


RT © I'M E E TERNI "RAN 


$tan pogody w Łodzi 


Łódź, 10 sierpnia. “W dniu dzisiej- 
szym, o godzinie 8 rano temperatura w 
kodzi wynosiła 19 stopni powyżej ze 
ra. (Najniższa temperatura w nocy — 
11 stopni powyżej zera). 

O tej samej porze barometr wyka- 
„zywał ciśnienie 741,8. . milimetra. Ten» 
dencia barometryczna'+ stan stały; . 
reoeWiatry «wsćliodnie . 4. południowo- 
wschodnie z szybkością do 3 metrów 
na sekundę. 

W ciągu dnia: dzisiejszego pogodnie 
o częściowem, lekkiem  zachmurzeniu. 
Mie'scami przelotne deszcze. 

Skłonność do burz. 


Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 


DOK TOR 


KLINGER 


Speci. chor. wenerycznych, skór- 
nych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132 - 28. 


Przyjmuje od do 11 runo 1 od 6 do 8 wiecz. 
w niedziele ' święta od 10 do 12 wpol. 
Dr. med. 


L. BERMAN 


eejalista chorób wenerycznych 
wo" skórnych i płciowych 


CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
Przyjmaje od godz. 6 — 11 lod 4 — 8 
w piedziele i awięta od godz. 9 — 1. 
CENY L ICOWE. 


LECZNICA 


Lekarzy specjalistów i gabinet 
dentystyczny 


Gdańska 20, tel. 116-44 


Przyjmuje od 9 rano do 8 wieczorem. 


DR. MED, 


M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 


Zachodnia 64. 
telef. 185 - 49 
przyjmue od 12 — 21 od 7 — BY? wiecz, 
w niedziele | święta od 10 — 12 w peł. 
Dla niezamożnych ceny lecznitowe. 


Przychodnia Wenerologiczna 


Lekarzy specjalistów 
Zawadzka 1, tel. 205-38, 


czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


Choroby weneryczne — moczegłciowe i skórne 


dobę 
zlote 


(Porady seksualne), 
Stacja zapobiegnwcza czynna 2 
Dla pań oddzielna poczekalnia. Porada 


Doktór z 


TREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych, moczopłciowych. 


Cezielniana 4. Tel. 216-90. 


przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz, 
Sd =) pp. Dia pań oddzielna poczekajn(a, 


W niedziele | święte 


Dr. med. HENRYK 


ZIOMKOWSKI 


Specj. chorób wenerycznych, skórnych 
1 moczopicinwech 
Powrócił. 


6-go Sierpnia 2, tel, 118-33 


przyjmuje od 9—12, 2—4 I od 8—9 wiecz. 
w niedziele I święta od 10—1 po poł 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


PZREPROWADZIŁ SIĘ 
ma ul. Cegielniana 11 
telefon 2836-02 
Chor. weneryczne, moczopłciowe 
i skórne 
Przyjmuje od godz. 8—12, od 4—9 
w niedziela i św lięta od 9—1 


DR. MED. 


NIEWIAŻSKI 


pow ócił 
ul. Andrzefa 5. Tel, 159-40 
Specjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nyeh i moczepłciowych. (pesad seksualne)* 
yna e od 8 doll i od 5 do 9 pp 
niedziele i święta od 3—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 


Dr. med. 


Le NITECHI 


choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 


NAWROT 32, tel. 213-18. 
Przyjmuje od 3—10 rano I od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 9 do 12 w poł. 

Dla niezamożnych ceny lecznicowe. 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Leczenie chorób 
Wenerycznych i skórnych 
Została przeniesiona Zielona 2 
tel, 189-33 
9 rano do 9 wieczór, święta 0 — 2 pp. 


PORADA 3 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje 
kobieta-lekarz od øg, 11—1 i 3—4 pp, 


Dr. med. 


akuszer - ginekolog 


Zachodnia 62. (Sródmiejska 14) 
tel. 129-52. 
BowróciŁ 
Przyjmuję od 11 — 1 1 og 5 —7 pp 


przyjmują lekarze we wszystkich 
specjalnościach 2 razy: dziennie 


otwurta od ll-ej rano do 8-ej wiecz. 


Porada 3 złote. 
Dr. med, 


S. KRYŃSKA 


Choroby skórne i weneryczne (kobiety I dziec 


SIENKIEWICZA 34, telef. 146-10 


przyjmuje od 11—1 i od 3—4 popol. 


DOKTOR 
w. ŁAGUNOWSKI 
powrócił 
Piotrkowska 70, tel. 181-83. 
SPEC. — CHOROBY SKÓRNE, WENERYCZNE 
! MOCZOPŁCIOWE. 
Gabinet Roenigeao-jeczniczy. 
Przyjmuje od 8.30—10 f. 1 do 2 1 pół I od 6 do 
8 i pół wiecz. W niedzielę i święta od 10—1. 
Oddzielna poczekalnia dla pań. 
Dla niezamożnych CENY LECZNICOWE. 


Dr. med. 


IGN. MARGOLIS 


okulista 
powrócił 


Przyjmuje obecnie 


ul. Piotrkowską 113, tel. 165-17. 


Godz. przyjęć od 1—2 I 5—7. 


DR. MED. 


HALTRECHT 


powrócił 
Choroby skórne, weneryczne | moczopłciowe 
Piotrkowska 10. Telef. 1351-86 
przyjmuje od g. 8—11 rano 1 od 5—9 witcz., 


W niedziele i święta od 10 do 1 w poł. 
Dia bezrobotnych ceny lecznice, 


Piotrkowska 294 
| 


BIZUTERJĘ, SREBRO kwity 
jembardowe kupajel i placi 
najwyższe ceny. Zakłaj Jab erski 


BJ. Fijałko, Piotrkowska 7. 


Złoto 


ZABŁĄKAŁ się pies młody, rasy wilczej, 
Do odebrania za zwrotem kosztów ul. Odyń 
ca 2. Józef Szperling, 


|MIELCZAREK Stanisław, zam. Brzezińska 
66, zagubił książeczkę wojskową, wydaną 


przęz PKU—Łódh 


a, WIZ e- 


Z Ź 


| 


Wówczas gospodarz porwał wiszący 
na Ścianie tasak kuchenny i zadał nim 
kilka uderzeń lokatorowi. Roman Pa- 
rzanowski odniósł dwie głębokie rany. 
przedramienia iewego, z przecięciem  ścię- 
gień, oraz kilka ran lżejszych. Lekarz pogo- 
towia rałunkowego zakwalifikował rany Pa- 
rzanowskiego do kategorji uszkodzeń cięż- 
kich i po udzieleniu pomocy, przewiózł go 
do szpitala miejskiego w Radogoszczu. 

Gospodarz — Antoni Bogolemski został 
zatrzymany do czasu przeprowadzenia do- 
chodzenia, 


Awanturniczy brat 
pobił dwie siostry i matkę. 


Łódź, 10 sierpnia. W dniu dzisiej- 
szym, o godzinie 7 rano, lokatorzy do- 
mu przy ulicy. Masarskiej 22, zaalar- 
mowani zostali krzykami, dobiegające- 
mi z mieszkania rodziny Kazimiercza- 
ków. Jak “się okazało toczyła się tam 
„rodzinna* bójka. 

Spowodował ją syn Kazimierczako- 
wej, który bęz powodu wszczął awan- 
turę z dwiema siostrami 22-letnią Jani- 
ną i 30-letnią Ireną, i począł je bić. Kie- 
dy w obronie córek stanęła matka — 
60-letnia Marc'anna Kazimierczakowa, 
wyrodny synalek pobit ją również, 

Bólkę z trudem zlikwidowali sąsie- 
dzi, Marciannie Kazimierczakowej oraz 
lej dwom córkom Janinie i Irenie, 
które odniosły dgóine obrażenia ciałą, 
udzielił pierwszej pomocy tekarz miej- 
skiego pogotowia ratunkowego. 

:] Aw anturolo ziki. sýna 
do odpowłedzłafniości. ` 


ZYCIE ZGIERZA 
WYJAŚNIENIE. 

Związek Zawodowy Robotników 1 Robot 
nic Przemysłu Włóklenniczego w Polsce 
Oddział w Zgierzu nadesłał nam następują: 
ce wyjaśnienie: 


o 
Szanownej Redakcji „Echa“ 
w Łodzi. 

Nieprawdą fest, że robotnicy w liczbie 
150 osób firmy „J: Grylak* w Zgłerzu wy- 
sunęli postulaty, którym firma nie mogła 
zadośćuczynić, natomiast prawdą jest, że 
robotnicy przed strajkiem zarabiali od 3—12 
zł lz tego powodu została zwołana konie 
rencja, na której żona szefa firmy „|. Gry- 
lak" w obecności przedstwiciela Zw. Zw. 
p. Karchera į P, P. wyzwała robotników za 
upominanie się pełnych zarobków podług 
cennika od „patałachów”. 

P. Grylak dnia 4 sierphia 1934 roku 
przed wypłaceniem pozostałych -pieniędzy 
robotnikom wyzwał ich od łobuzów a 
zwłaszcza komisję strajkujących. 

Nieprawdą fest. że robotnicy nie dopu- 
ścili woźnicy do dania paszy koniom, na- 
tomiast prawdą jest, że woźnica sam si 
przyłączył do strajku ponieważ cała fabry- 
ka już była nieczynna. 3 

Za łaskawe umieszczenie niniejszego wy 
jaśnienia, zasyłamy wyrazy podziękowania 

Z poważaniem 
Robotnicy firmy „I. Grvlak". 
Zgierz, ul. Gen. Dabrowskiego Nr. 19. 

Z broku miejeca pa Powy, podpisuje 
się w imieniu wszystkie erat: 
ię á H. Siciński, 


„póciągniętć 


DLA ZDROWIA 
ICO NAJE 


mi 


aL PRELERVATYW" 2, 


Zdarzenia i wypadk 
ubiegłe, doby. 


(—) Prezydent Roosevelt 
kret o nacjonalizacji srebra. 


(—) W Gdańsku podpisane zostały umi 
wy gospodarcze. między Polską a Gdań 
skiem, 

W imieniu Połski podpisał je p. komisarz 
generalny R. P. Papee i naczelnik  Łubień- 
ski, w imieniu Gdańska prezydent senatu dr 
Rauschning i radca stanu Bucner. Umowy 
te dotyczą: 1) uregulowania pewnych 
spraw celnych, 2) udziału Gdańska w pól- 
skich kontyngentach przywozowych, 3) 
spraw sanitarnych i nadzoru nad ariskuła- 
mi żywnościowemi, 4) spraw weterynary|- 
nych, 5) spraw ochrony roślin, 6) zbytu w 


ogłosił de 


Gdańsku polskich artykułów rolnych w 
związku z przepisami, regulującemi rynek 
gdański, — Specjalnie należy podkreślić, ż 
ukiady te przywracają wolny obrót to» 


wy pomiędzy terytorjum gdańskiem a po 
skiem. Przez przyłączenie się Gdańska dk 
polskiego systemu kontyngeńtowego zosta 
ło osiągnięte zniesienie stosowanych do 
tychczas środków kontrolnych tego obrotu 

Przy zawarciu układu celnego miarodnj 
nem było życzenie obu strón, aby przez ro: 
strzygnięcie szeregu spraw spornych stwo 
rzyć atmosferę zaufania i wzmocnić jednol 
tość obszaru gospodarczego. 

(=) W przejeździe na kurację zatrzy- 
mał się w Berlinie sowiecki komisarz spraw 
zagranicznych Litwinów, 

(=) W Niemczech została w związku z 

| objęciem przez Hitlera funkcyj prezydenta 
Rzeszy ogłoszona amnestja, obejmująca 
przewinienia o charakterze ogólnym oraz 
pewne kategorje wykróczeń politycznych 
(z wyjątkiem zdrady stanu) popełnione do 
dnia śmierci Hindenburga. 


(—) Antyżydowskie rozruchy w Algio» 
rze trwają. W miejscowości Ain Belda za- 
biło 11 żydów. 

(=) W Łodzi wykryto przy wór żwir 
ki 18 w mieszkaniu Borsztajna świetnie za- 
konspirowaną jaskinię hazardową. Areszto- 
wano czterech bankierów ruletki: Maksy- 
miljana Orzechowskiego, Józefa Lachmana, 
{s a „i Jakóba Krochmalnika. 
Prócz nich przętrzymano kilkunastu graczy, 
których odprowadzono do wydzialu 8'edęm 
oo celem wylegitymowania 

(—) Rząd niemiecki za pośrednicteyem 
swego posła w Warszawie poimiorme " 
gólno = polski komitet niesienia pomócy o 
iiarom powodzi, iż oddaję do jego dyspe 
zycji 10,420 sztuk naczyń emaijowanych 
do użytku gospodarstwa domowego 1600 
łóżcko stalowych. lakierowanych z materaca 
m Sb SATZINYI arsz .2,400nsątuk narzędz 
rolniczych, Ogólny. ładunek, fQyAaru wynosię 
będzie 4—5 wagonów. | 

(—) Bilans handlu zagranicznego Pol- 
ski za m. lipiec wykazał saldo dodatnie w 
wysokości 12 milionów złotych. 

(—) W dniu wczorajszym zjazd roda 
ków z zagranicy w Warszawie zakończył 
swe obrady. 

Powołano do życia 
Polaków. 


światowy Związek 


No RE 
Rozkład jazdy autobusów 


kursujących z Łodzi do Brzezia 


Z Łedzi 8, 9, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 19, 20, 31 
M Brzezin 7, 9, 10, 14, 12, 13. 14, 15, 17, 18. 20 


Odjazd z postoju przy ul. Brzezińskiej Nr. 144. 
dojazd tramwajami Nr. 6 I 1. 


WPISY NA WYŻSZE STUDJUM 
Handlowe w Krakowie 


na kierunek ogólno-handlowy, towaro 
znawczo-eksportowy, gospodarki samorzą- 
dowej, pedagogiczny rachunkowości han- 
dlowej i towaroznawczo-geograficznej),.or- 
jentalny i skarbowo-celny rozpoczną się 3 
września 1934 r. Do wpisu w charakterze 
studenta przedłożyć należy świadectwo szko 
ły średniej ogólno-kształcącej, dowód ure- 
| gulowania stosunku do służby wojskowej 
oraz 3 nienaklejone fotografje. Program 
przez Sekretarjat. 


CHORZY NA RUPTURY, SKRZYWIENIE 


KRĘGOSŁUPA i 


Pomoc i skutek bez operacji! 


RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno za- 
niedbywać, gdyż skutki dla życia 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura sta 
wielką jak glowa ludzka i spowodowa 
śmiertelne powikłania kisze 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczna 
gumowe mojej metody usuwają 
najniebezpieczniejsze i n 
źczyzn kobiet i 
YWIENIE kręgosłupa przeciw 
tworzeniu stę garbów 1 gruźlicy kości leczniczą gorset 
pedyczne. Dla akrzywionych nóg, płaskich 1 bolących stóp, 
ortopedyczne, Sztuczne no 


ry: u m 
"NA 


wkdady 


[Tekst i klisza zastrzeżone. 


Spet. Ortop. 


Łódź, ul. w 


ROZNE KALECTWA! - 


ludzkiego 
się 
może 


z zkaldle 
ajzastarzalsze ruptu- 
dzieci bez operacji. 


Dyr. J. Rapaport 
orto- 


gi | ręce, Na obniżenie 


żołądka i kiszek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban- 
daże na ruptury powrotne po operacji. 


Zakład Ortopedyczny: 


„RAPAPORT 
Aaa Nr. 10, (front, zT ze Lwowa 


30-letnia praktyka | pełna gwarancja. 


1 września 1935 r. przyjmuje 
ceas m, Łodzi przyjmuje. Osobiste zjawienie się 


czonych w Kasie Chorych 
chorych jest konieczne. Cen 


tylko osobiście. Ubezpie- 


y przystępne, 


PODZIĘKOWANIE, 


Oświadczam niniejszem, że byłem trzykrotnie operowany na przepuklinę pachwinowa 
jednak bezskutecznie. Zdesperowany zgłosiłem się do zakładu ortopedycznego W. P. 
Dyr. J. Rapaporta, zam. w Łodzi. uj. Wólczańska 10 i dzięki Jego bandażowi gumo- 


wemu, założonemu mi w dniu 9 lutego 1932 


r. cie się bardzo dobrze, jestem zdolny 


do fizycznych wysiłków. poruszam się obecnie bez laski i wogóle czuje się jak zdrowy 


człowiek. (—) Robert Hartman, Łódź, ul. Franciszkańska Nr. 34. 


Nr. 217 


m Drugi rok wystawy w Chicago. Samm 
Dechodowa impreza. 


„ECHO”,' 


UPAŁY P$UJĄ DOBRĄ KONJUKTURĘ, 


Chicago, w. sierpniu. 

Po raz pierwszy od czasu urządza- 
nia wystaw powszechnych zdarzył się 
fakt przedłużenia wystawy na okres 
dwuletni. Wyznaczając termin prolon- 
gaty powszechnej wystawy w Chicago, 
zwanej »Stuleciem postępu”, 

starano się wmówić w ogół, 

Że chodzi o cele ideowe. W gruncie 
rzeczy jednakże względy natury finan- 
sowej odgrywają największą rolę w 
przedłużeniu przez miesiące letnie b. r. 
glgantycznej imprezy wystawowej, od- 
zwierciadlającej postępy nauki, sztuki, 
techniki, przemysłu i handlu w okre- 
sie stulecia. 

Biorąc pod uwagę depresję gospo- 
darczą, należy przyznać, że pierwszy 
rok wystawy w Chicago, osiągnął po- 
wodzenie, gdyż po zamknięciu wysta- 
wy w roku ubiegłym organizatorzy jej 
mogli wypłacić 

50 proc. należności 
swym wierzycielom, a wystawcy, oraz 
właściciele przedsiębiorstw widowisko- 
wych i restauracyjnych wyrazili zupeł 
ne zadowolenie ze swych zysków. 

Zaznaczyć tutaj trzeba, że również 
i miasto Chicago zyskało wspaniałe do 
chody spowodu napływu obcych gości. 
W okresie otwarcia wystawy licznym 
hotelom Chicago 

groziło bankructwo, 

niektóre z nich znajdowały się pod za- 
rządem sądowym. Ten stan rzeczy 
zmienił się zupełnie: większość hoteli 
spłacila swoje zobowiązania, inne urato 
wały się od ogłoszenia upadłości. Cho 
dzi zatem przez przedłużenie wysta- 
wy również o przedłużenie pomyślnej 
konjunktury. 

Aby zapewnić powodzenie wystawy 
także i w bieżącym roku, organizato- 
rzy starają się o zaspokojenie potrzeb 
i wymagań poszczególnych ras i narodo 
wości w stopniu jeszcze doskonal- 
szym, niż w roku ubiegłym. Otworzo- 
no naprz. zgórą 

osiemdziesiąt restauracyj, 
kawiarń, lokali nocnych i kabaretów 
z łączną liczbą 38,000 miejsc siedzących 
w stylu krajów. europejskich. Belgij- 
skie, holenderskie, irlandzkie, szwajcar 
skie ji inne wioski zapraszają gości do 
zwiedzenia ich i spożycia potraw i na- 
pojów miejscowych. Widzimy rów- 
nież weneckie laguny i gondole oraz in 
ne atrakcje „Królowej Adriatyku , Zaś 
zwolennicy nauki znajdują w „teatrze 


naukowym” i w hali nauki 
rozrywkę odpowiednią dla siebie w cią 
gu długich tygodni bez obawy powtó- 
rzenia tematu. 

Udało się uświetnić tegoroczną inau- 
gurację wystawy przy wszystkich Środ 
kach reklamy, jakiemi rozporządza Ame 


ryka. Rozsprzedano w b. r. 3,500,000 
kart wstępu na wystawę (w r. u. 
1.000.000). 


Zrazu wydawało się, że rok 1934 
będzie pomyślniejszy od poprzedniego. 
Wkrótce jednakże dała się zauważyć 
reakcja, gdyż przedewszystkiem Ame- 
rykanie, jak jest już widóczne dotych- 
czas, nie mają zamiaru odwiedzać wy- 
stawy po raz drugi, Wielkie ośrodki let 
niskowe Ameryki, które spowodu wy- 


zajęcie i |stawy w ubiegłym roku narzekały na 


brak frekwencji, 

zaludniły się obecnie, 
a koleje żelazrie notuią wielki ruch w 
kierunku morza i gór, nienotowany już 


od roku 1909. Niema w tem nic dziw- | 


nego, gdyż upały letnie w Chicago są 
zawsze trudne do zniesienia, a w b. r. 
osiągnęły, jak wszędzie *% Ameryce, 
stopień rekordowy, 

To też niektórzy restauratorzy euro 
pejscy, którzy w tym roku. przedsię- 
wzięli znowu daleką podróż z Europy 


do Chicago, liczą się poważnie z utratą ;do wyjaśnienia sytuacji 


zeszłorocznych zysków. Bądź co bądź 
jest jeszcze zawcześnie na ustalenie te 
gorocznego bilansu. 

Zamorski. 


Na plaży w Riccione. 


Dzieci zamordowanego kanclerza Dolifussa Ewa i Rudi (z prawej strony), bawią się 
na plaży w Ricione z dziećmi Mussoliniego, pod opieką pani Mussolini. 


E Krwawy dramat małżeński 


rumuńskiego porucznika pilota. 


Sfery towarzyskie Czerniowiec pozo 
stają pod wrażeniem okropnej tragedii, 
jaka się rozegrała przy ul. Feniks. — Po 
rucznik - pilot Bofrid Gheorge zastrze 
lit swą 24-letnią żonę 
i swego 2 i pół-letniego synka, a na- 
stępnie wpakował sobie sam kulę rewol 


G. Tóramond 
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Janicz uśmiechnęł się czarująco 1 
powiedział: — Dalszy ciąg, jutro! 

Zainteresowanie rosło. . łoczono 
się poprostu do koła, gdzie każdy 
chciał zadać jakieś,pytanie, dowie” 
dzieć się nowego szczegółu. 

Nawet stary służący Dirk ze 
ze swoją 'poczciwą twarzą zastygł 
teraz w bezruchu i uważnie sluchał 
wynurzeń dziennikarza. ; 

Jedna tylko Bella Hunde nie 
zwracała uwagi na tę całą historję. 
Oczy jej, tajemniczo przymrużone, 
zdawały się mówić. | 4 

— "Tyle już skradziono i odrale” 
ziono naszyjników, że nie warto się 
tem przejmować: A 

Zwróciłałsię teraz do młodego 
kapitana Karskiego i zapytała z ku: 
Szącym uśmiechem. 


| —- Tańczy pan, mam nadzieję, 
kapitanie? i 

Ukłonił się nisko: i 

— Jeśli pani zrobi mi ten za* 


szczyt, służę. 

Podczas gdy grupa osób słuchała 
Janicza z nadzwyczajnem zacitka” 
Wieniem, a inna posuwała się rytmi 
cznie w takt muzyki, dość oryginal 
na scena rozegrała się przy bufecie. 

lawet przenikliwy Dirk,nie zwrócił 
na nią uwagi, cały pochłonięty spra 
wą naszyjnika. 

Wytworny dżentelmen, nie róż” 
hiący się niczem od reszty zaproszo 
nych gości, zbliżył się do grubego 
Kelnera, z trudem powstrzymułące” 

© ziewanie, i zażądał szampana. 

W chwili, gdy wyciągnął rek- po 
Puhar, kelner szepnał ledwie dogły” 


— No co, brachu, już wiesz 
wszystko? 

„— Dżentelmen bynajmniej nie 
okazał zdziwienia. Przeciwnie, 


powiedział w ten sam sposób: © 
— Mam dokładny rozkład mie“ 
szkania. A ty? 
— Wiem wszystko, co trzeba. 


— A więc pojutrze o czwartei 
w „barze. i e 
— Zgoda. 


Po tej conajmiej dziwnej rozmo 
wie wytworny gość księżniczki Bel 
li Hunde wypił do dna puhar szam” 
pana, poczem skierował sięyw stronę 
salonu- Po drodze przywitał się ser 
decznie z jakimś młodzieńcem, któ 
ry przedstawił go towarzyszącej 
mu damie: 4 ' 

— Pan baron Rajmund Toraskie 
wicz... ) 

Baron zatrzymał się chwilę w 
progu salonu, w którym tańczono 
zawzięcie. 

Bella Hunde prześlicznie wygla- 
dała w ramionach kapitana Karskie 
go, który wydawał się najszczęśliw 
szym człowiekiem na kuli;ziemskiej. 
Gdy orkiestra wielkim hukiem za” 
kończyła walczyk wiedeński, Bella 
uwolniła się z objęć „Hanusza i zgi” 
nela wśród tłumu, Młody oficer spo! 
rzał za nią. Spojrzał wzrokiem czło 
wieka, który odkrył nowy, nieznany 
dotąd świat. 

Po chwili zauważył o kilka Kro” 
ków Artura Janicza, który wciąż je- 
szcze perorował na temat kradzieży 
biżuterji. zbliżył się do niego i za” 
pytał: e si Tw" 


= Wracasz jeszcze do redakcji? 


od- | 


Í 
| 


werową w głowę. 
były śmiertelne. 

Por. Bofrid znajdował się ostatnio 
w tarapatach pieniężnych i domagał się 
bezskutecznie od teścia, wyp!acenia 
przyrzeczonego posagu w wysokości 
200 tysięcy lei. 


Wszystkie strzały 


Dziennikarz spojrzał na zegarek 
i zerwał się: l 

— Już idę, Muszę koniecznie zro- 
bić korektę. Wiejmy, 

Wziął Janusza .pod rękę i prze“ 
szli przez salon wymijając namięt” 
nie tangujące pary, Po chwili byli 
już na ulicy , l 

— Jakże odbył się twój pierwszy 
po powrocie kontakt ze świateni to” 


warzyskim ? JA r 
— Dziękuje ci bardzo... 1 
Odpowiedział bez wielkiego 


entuzjazmu, to też dziennikarz pyta! 
dalej: i sp esi DAN 
— Środowisko nie podobaio ci 
się, co? Mój kochany, Warszawa 
zmiąniła się bardzo od czasu twego 
wyjazdu! ULRYK] 
„m No tak, wszystko się zmienia 
Nie byłem tutaj przez dłuższy czas. 
Wałęsałem się przez trzy lata po 
morzach i lądach. 
Straciłem poprostu swobod iowa- 
rzyską. a PET 
= Wiesz. nie można było tego powie 
dzieć, kiedy tańczyłeś z księżniczką... 
Janusz Karski, kapitan marynarki, któ 
ry słynął z niezwykłej odwagi, zarumie 
ni? się jak dziecko i nic nie odpowie- 
dział, RZE | 
„Po chwili jednak, nie mogąc przezwy 
ciężyć ciekawości, zapytał: 
= y Kim jest właściwie ta Bella Hun- 
e 
—Córka arabskiego szeika. Szalenie 
bogata i niemniej cnotliwa. Ma tylko 
jedną namiętność: perły! To wszystko 
co o niej wiem. Ale to co wiem, to jest 
prawda. 


EPa, 
Salony księżniczki pereł były już pu- 
ste. Goście rozeszli się. Bella Hunde 
zniknęła i tylko w palarni trzej zawzię 
ci karciarze siedzieli przy stoliku, za- 


pomniawszy o świecie bożym. Partia 
musiała być bardzo poważna, na co 


wskazywał stos banknotów, jaki leżał 
przed nimi. 

Nie zauważyli widocznie, że w salo 
nie zapanowała cisza i grali dalej, kła 
dąc metodycznie karty na stoliku i wy- 
powiadając dobitnie wyrazy» 

— Dziesięć do tego.» 


Str. B 


MIO JEST WALIZCE GOBZRNATOREN. 


Kocia muzyka pod oknami polity*a. 


Jak już pokrótce doniosły depesze z 
Ameryki w stanie Północna Dakota, wy 
buchła wojna domowa, co zmusiło Wa 
szyngton do wysłania tam 

regularnych wojsk. 

W stanie tym w tej chwili rządzą 
dwaj gubernatorzy, z których jeden o- 
głosił stan oblężenia, a drugi go zniósł. 
Jeden z nich Wilhelm Langer, który za ma 
tactwa polityczne został skazany na 18 
miesięcy więzienia, zwołał parlament krajo 
wy, a drugi Ola Olson wydał proklamację, 
w której stwierdza, że zwołanie parlamen 
tu jest nielegalne. 

Przewodniczący obu izb parlamentu we 
zwali obu zwalczających się gubernatorów 
prawnej, Milicja 
również podzieliła się 

na dwa obozy, 
jeóna część opowiedziała się za Langerem, 
druga za Olsonem., 

W listopadzie 1932 roku adwokat Wil- 
helm Langer jako jedyny republikanin w 
Stanach Zjednoczonych został wybrany gu 
bernatorem.  Najgroźniejszy jego kontr- 
kandydat członek  partji demokratycznej 
Olson otrzymał głosy tylko na wiceguberna 
tora. Z tą chwilą pokój w Północnej Dako 
cie skończył się. W czerwcu b. r. odbyła 
się rozprawa sądowa przeciwko  Langero- 
wi, któremu Olson zarzucił nadużycie 

na rzecz swej partji. 

Sędziowie przysięgli uznali Langera win 
nym, zaco czekała go kara do 2 lat wię- 
zienia. Tymczasem stało się coś niezwykłe 
go. Oto ogłoszenie wyroku zostało odro- 
czone aż do dnia 29 czerwca, ponieważ 27 
czerwca odbywały się w całym stanie wy 
bory, w których Langer i Olson wzięli u- 
dział jako kandydaci na gubernatora i wi- 
cegubernatora. Na dzień przed ogłosze- 
niem wyroku sądowego Langer, powołał mi 
licję pod broń. Z podniesioną głową opu- 
ścił on salę sądową i udał się na pobliską 
łąkę, gdzie 

odebrał defiladę milicji, 

Langer postanowił oprzeć się na wier- 
nej mu części milicji złożonej z samych 
republikanów i obsadził niemi wszystkie 
budynki państwowe, 


Langer wiedział co robi. Ledwie bo- 
wiem został ogłoszony wyrok, a już wice- 
gubernator Olson pokusił się przejąć wszy- 
stkłe agendy gubernatora. Spóźnił się jed- 
nak i milicja zabroniła mu 

wstępu do gmachu. 

Olson udał się tedy szybko do adwoka. 
ta, by tam zaprzysiąc się jako gubernator. 
Skolei zajął jeden z hoteli, by tam rzą- 
dzić jako gubernator bez gabinetu. Wydał 
on proklamację do ludności, w której o- 
świadczył, że Langer na podstawie wyro- 


— Pańskie dziesięć plus dwadzie- 
ścia... 

— Dwadzieścia i czterdzieści... 

Oprócz nich w salonach pozostał 
tylko Dirk, który z matematyczną 
wprost ścisłością kontrolował każdy 
zakątek. Stary służący był widocznie 
z natury bardzo podejrzliwy, bo zaglą- 
dał w każdy niemal kąt, jakby się oba 
wiał, by jakiś zamroczony alkoholem 
gość nie znalazł się w którymś klubo- 


s wym fotelu czy za kotarą. 


Zwolnił przed chwilą służbę į szedł 
teraz na generalną inspekcje z miną 
człowieka, świadomego swej odpowie- 
dzialności. 

Czyżby, zapomniał o trzech gra- 
czach? Prawdopodobnie, skoro pod- 
szedł do drzwi wejściowych i starannie 
zamknął je na trzy zamki i dwa łańcu- 
chy.poczem wrócił do salonów. 

Wszedł do palarni nie zwracając na 
siebie uwagi graczy. 

W tym momencie stało się coś zgo- 
ta niesamowitego. 

Zamknąwszy za sobą zasuwane drzwi 
które oddzielały buduar od reszty 
mieszkania, uprzejmy i sumienny Dirk 
wziął krzesło i bez ceremonii usiadł 
przy stoliku gości. 

—Wszyscy poszli — wyrzekł swym 
dziwnym akcentem, — Możemy teraz 
pogadać. 

Karciarze podnieśli głowy. Pod ma- 
skami wytwornych panów ukazeły się 
teraz pospolite oblicza. Przebijały w 
nich spryt i brutalność. Stali się teraz 
niemniej niesamowici od tego dziwnego 
służącego, który usiadł z nimi, jakby 
był ich równym lub nawet szefem. 

Jeden z nich, wyglądający na Don 
Juana z prowincionalnego teatru, ze- 
brał wszystkie pieniądze, leżące na sto 
liku, przeliczył je i położył przed Dir- 
kiem: 

— Dziesięć tysięcy! — szepnął. i 

Dirk wziął banknoty i najspokojniej 
w świecie schował je do kieszeni. 

Najwyraźniej widać było teraz, że 
rozpoczęta part a pokera była tylko pre 
tekstem, aby jak najdłużej zostać w mie 
szkaniu Belli Hunde. - 

Jaką rolę mógł grać w tej całej spra 
wie poczciwy Dirk, któremu szeik Ab- 
derrach-ben-Rabah powierzył pieczę 


ku sądowego, niema już pri do spełnią 
nia funkcyj guberratora. 
To oświadczenie wywołało  niestychan 


wzburzozic. flieszkańcy stolicy Bismach 
zaaranżowali wielkie manifestacje na rzecz 
Łangera. Wśród takich nastrojów gdbyły 
się wybory, które przyniosły przygniatające 
zwycięstwo Lange-owi, 

Olson zóstał ponownie tylko wicęgu- 
bernatorem, tak że walka między nimi po. 
wstać już nie może. 

W dwa dni po wyborach, sąd ogłosił 
wyrok skazujący Langera na 18 miesięcy 
więzienia. — Skazany, który ciągle jeszcze 
w swem ręku dzierżył władzę, wniósł na. 
tychmiast odwołanie. Tymczasem rząd wa 
szyngtoński przysłał do stolicy Południowej 
Dakoty piechotę, w obawie, by Langer nie 
chciał się mścić na ludziach, albo nie wpa 
kował do więzienia Olsona. Jako prawy, 
czy nie nieprawy gubernator Langer ogłosił 
stan oblężenia w kraju, a Olson wydał cde 
zwę do policji, by 

i nie słuchała rozkazów 
|Langera. Sąd Najwyższy wezwał Langera, 
by urząd oraz wszystkie akta gubernator- 
stwa oddał Olsonowi. Gdy wiadomość o 
tej decyzji rozeszła się wśród ludności, wy 
wołała ona wielkie wzburzenie, gdyż uwa- 
żana była jako zamach na jej prawa. 


Pod mieszkaniem Langera odbyła się ol- 
brzymia demonstracja, podczas której wzno 
szono okrzyki: „Langer jest naszym guber 
natorem!* Po ukazaniu się Langera w 
oknie i podziękowaniu za wierność, denton 
stranci udałi się pod mieszkanie Olsona, 
któremu urządzii kocią muzykę. 

Ponieważ zgłoszone przez Langera od. 
wcłanie od wyroku skazującego nie było 
jeszcze rozpatrywane przez Sad Najwyższy. 
sytuacja 

pozostała bez zmiany. 

Opinja publiczna Stanów Zjednoczonych 
głowi się nad tem, co się stanie w między 
czasie. Czy prezydent Roosevelt poweźmie 
osobiście jakąś decyzję? Co postanowi par 
lament związkowy, O ileby prezydent wy- 
powiedział się za dymisją Langera, której 
on by dobrowolnie nie przyjął, nie pozosta 
loby nic innego rządowi waszyngtońskiemu. 
jak wysłanie wojsk do Południowej Dako- 
ty i siłą wymusić sobie posłuszeństwo. 

Ponieważ jednak decyzje rządu są po- 
wolne, należy się liczyć z tem, że konfiik” 
przeciągnie się przez kilka tygodni. 
SRETAN EEUE EE ZWT" 

Zbyteczny wyjazd zagranicę! Zbvteczne 
żywanie zagranicznych wód mineralnych f so 
Il przeczyszczałących. — Lepsze mamy w kra 
ju! WODA GORZKA MORSZYŃSKA I NATI 
RALNA SÓL MORSZYŃSKA są lekiem w sclio 


| zeniach żołądka, jelit wątroby 1 nadmierne! 
otyłości. Do nabycia w apt. i skład. aptecznych 


a, 


nad uroczą księżniczką ? 

Wygląda? teraz zupełnie inaczej, niz 
podczas pobytu gości. Wyraz dobro- 
duszności i rezygnacji zniknął, ustępu: 
iąc miejsca surowości i zdecydowa: 
niu. Uległ kompletnej metamorfizie 
Nawet zgarbienie zniknęło. Był dość ni 
sokiego wzrostu, a teraz tak się wyciąg 
nął, że miał wygląd rosłego mężczyzny. 

— No i cóż? — zapytał, sięgając po 
butelkę likieru i nalewając cztery kie- 
liszki. — Co zaszło nowego od czasu, 
kiedyšmy się ostatnio widzieli? Mów 
ty najpierw, Abulaf! 


Wysoki Turek, do którego ZWTÓ- 
cił się Dirk, nie odpowiedział ani słowa. 
W milczeniu i z miną jegomościa, który 
Zza chwilę pokaże rzecz sensacyjną, 
przeszukał wewnętrzne kieszenie ubra- 
nia. Wyjął jakiś przedmiot, owinięty 
w różową bibułkę i niedbałym ruchem 
rzucił go między rozsypane karty. 

Oczarowanym oczom obecnych 1i- 
kazał się sznur cudownych pereł, miċ- 
niący się wszystkiemi barwami tęczy. 

Podczas gdy dwaj pozostali gracze 
przyglądali się perłom z bałwochwal- 
czym niemal podziwem Dirk, blednąc 
ze wzruszenia, wykrzyknął zmienionym 
„głosem: 

— Naszyjnik lady Stanhope!! 


ROZDZIAŁ II. 
Naszyjnik Angielki. 


Dirk mńsiał mieć olbrzymia uvsę 
bezczelności i odwagi, aby tuta, o dwa 
kroki od Belli Hunde, przewodniczyć 
na tem posiedzeniu jakiegoś niebez 
piecznego stowarzyszenia. 


Ten idealny służący, który jeszcze 
przed godziną czuwał nad świetnem gro 
nem gości swej pani, okazał się teraz 
poprostu szefem niebezpiecznej szajki 
międzynarodowych oszustów! 

Wystarczyło spojrzeć na twarze 
trzech pomocników Dirka, aby się prze- 
konać, że towarzystwo ich było nie- 
mniej kostmopolityczne od towarzy- 
stwa, które zabawiało się w ciągu wie- 
czora w salonach księżniczki. 
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powiednie zarządzenie, maʻące na celu 


_ pisów. 


 aitorem wielu prac naukowych. 
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Ę ciągu całego roku miałem prawo tylko do 
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Życie Warszawy w kilk5 
wierszach. 


istnie'ąca przy | miejskiim ośrodku 
zdrowia w Mokotowie poradnia prze 
siwaikoholowa cieszy się tak wielką po 
pularnością, że zgłaszają się do niej 
nietylko pacjenci z Warszawy i okoli- 
cy, ale również i z bardziej odległych 
miejscowości. W 1933-34 r, pod opieką 
poradni pozostawało 707 osób, przyjęto 
nowych 169, wypisano 101, pozostawa 
fy więc pod opieką 773 osoby, Porad le 
karskich udzielono 1.512, zastrzyków 
podskórnych dokonano 4.127, w zakła= 
dzie dla alkocholików ulokowano 7 o+ 
sób. dokonano 791 odwiedzin domo- 
wych elc. Odsetek leczonych 
kięm entów jest b. wysoki. 
w ” 

Do sądu okręgowego wpłynę 
spraw przeciwko p. Stefanowi Krzywo 
szewskiemm jako b, dyrektorowi  tea- 
trów miejskich: Tytułem zaleg!ych pen 
syj zużądali pp: Mieczysława Cwikliń- 
ska 3.235 zl.. Marja Dulębiank; 2.346 
zł. Zofia Lindorfówna = Węgrzynowa 
1964 zł, Karolina Lubieńska - Foppo 
wa 1.762 żł, Jan Kurnakowicz 3.107 
zł, Marjusz Muszyński 2.196 zł. Í 
Stefan Naglicki (Tadeusz Wesołowski) 
1.502 zł, Sąd Okręgowy rozstrzygnął 
dotychczas sprawy:  Kurnakowicza i 
Wesołowskięgo zasądza/ąc calkowicie 
żądane sumy i opatrując wyrok rygo 
rem natychmiastowej « wykonalności. 
Sprawę Maszyńskiego odroczono, gdyż 
sąd zażądał dowodu, stwierdzającego 
niedoplacenie sumy, W innych spra- 
wach jeszcze wyroki nie zapadły. 

* * 

Miejscy lekarze sanitarni stwierdzili 
podczas dokonywanych ostatnio inspek 
cyj, że w sklepach sprzedających cze- 
koladę, kawę etc. personel ubrany jest 
w kolorowe fartuchy, co nie daje, możli 
wości kontroli czystości, Ponieważ 
przępisy nakazują noszenie przez sprze 
dawców białych fartuchów, wydano od 


Ze 
pac 


v 


to kitka 


przestrzeganie wykonywania tych prze 


(IRPA OW EBI TWE O BTY N 
CZYTELNIKU! Pozwól mi beźpłatnie okre” 
yić Twój charakter, zdolności. przeznaczenie i 
wyszczególnić najważniejsze fakty Twego ży- 
cia. Określić kim Jesteś, kim być możesz. Po* 
radziś.jak żyć | postępować, _ DY 
zwycięsko przeciwstawić się losos 
wi. A ponadto wybrać na za- 
sadzie astrologii | obliczeń ka- 
balistycznych szczęśliwy numer 
[wego losu Loteri Państwowej i 
wskazać, gdzie takowy można ną% 
być, Napisz imię, nazwisko, rok 
miesiąc urodzenia. Weź pod uwagę, że Jestem 
człowiekiem nanki, długoletnim redaktorem po 
czytnego pisma „Świt* (Wiedza Tajemna), 
Nie przysyłaj 
żadnego wynagrodzenia. Czytelnikom „Echa* 
wysyłam horoskop bezpłatnie. Na koszty po- 
cztowe | kancelaryjne załącz 1 zł. w znaczkach 
pocztowych. Na los Nr. 122627 wybrany prze- 
zemnie, padła wygrana 150,000 zł. Na niewiel- 
ką llość wybranych przezemnie numerów pa- 
dła mnóstwo wygranych, z braku miejsca po* 
daję tylko niektóre: Cabała Józef, Limanowa, 
urzędnik rafinerii 10.060 zł. (—) E, Zauszułca, 
Bank Rzemieślniczy, Włociawek 5,000 zł, (—) 
Prychei, Katowice, Brutów Wodospady 38 — 
5,000 (5). Aksiuczycówna Helena, p-ta Hołu- 
bice 5,009 zł. (—). Marijan Łomnicki, Podhajce 
5.000 zi. — Przyjęcią osobiste cały dzień. War< 
sZawa, Rudakcia „Swit“, Zórawia 47, Psycho- 
zrafolog Szyller-Szkolnik, Ogłoszenie załączyć, 


ANDRE BIRABEAv. 


DOKTÓR. 


Przedstawiono uroczej artystce, Jenny 
Thonon, pewnego pana, którego nie znała 
_ jeszcze, 
| — Ach! proszę pami, Akie szczęśliwy 
jestem poznać panią — rzekł nowy znajo- 
my. — Żywię dła pani wielką, szczególną 
wdzięczność... 

— Naprawdę? — zapytała, mile tem po- 
ruszoną — lubi pan moją grę? 


— (o do tego nie mam pojęcia, Nigdy 


| mie widziałem pani na scenie, Rzadko by- 


wam w teatrze. I wdzięczność moja nie od- 
nosi się do artyski, ale do kobiety. 

Niech pani sobie wyobrazi, proszę, że 
wiaśnie siedem lat temu bawiłem w Saint- 
Clement-les-Bains dla towarzystwa żony, 


| chorej na wątrobę. Udałem się tam, jak wy 


znać muszę szczerze, bardzo niechętnie. W 


wczasów spędzić musiałem w ponurem, ma 


| łem zdrojowisku, asystując przy cudzej ku- 
| racji. Famiętam bardzo dobrze, że powie- 


działem do ŻONY: 

— (lupia to historja mieć chorobę, któ: 
rą leczyć trzeba latem..." A tutaj, trzy dni 
po przyjeździe do Saint-Ciement, sam zna- 
taziem się chory w łóżku! 

Nie zdążyliśmy nawet zainstalować się 
jeszcze: moje białe spodnie } kostjum gol- 
(owy jeszcze spoczywały na dnie walizy, 


_ żona mola zaledwie połknęła kilka szkla- 


nek wody mineralnej... Co mi było? Dotąd 


|». 


skut | 
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Krateczki. 


Podział Skóry na wilku. 


Przyjaźń i pieniadze. 


Zdarza się, że nawet zawodowemu 
dziennikarzowi brak ińwencii twórczej 
iwtedy zwraca Się taki nieszczęśli- 
wy człowiek do pierwszego > rozurmnić 
się, że lepszego mapotkanego człowic- 
ka j ryczy „Kwiatuszku nejsłodszy, 
dźj mi jakiś temat, bo dzisiaj czuję, że 
mic sam nie wymyślę”, A gdy jeszcze 
tenże zawodowy dziennikarz jest a- 
kurat niewyspany. gdyż wrócił do dò- 
mowych pieleszy nad ranem. gdy ma 
w głowie mętlik spowodu trochę zbyt 
wiełkich kieliszków „wódzi” wiedy nic 
czekając na odpowiedź, tego „pier- 
wszcgó lepszcgo” napotkanego czło- 
wieka, prowadzi go dò stolt, częstuje 
papierosem, zoślawia kawałek papieru 
; ołówek i... ucieke. Niby że na chwi 
iy, tylko wody sodowej się napić. | 
nie wraca. Nie przychodzi, aczkolwiek 
przechodzi 15 minut, pół godziny, godzi 
na. Prawdopodobnie wogóle nie przyj- 
dzie, chyba, że ten „pierwszy lepszy“ 
akurat juź coś, litując się nad biednym 
zawianym _ dziennikarzem, skrybnie. 

Już staruszek Platon mówił swoim 
uczniom, że niema dziennikarza który= 
by nie pił. Był podobno jeden taki, co 


Ku kobieta jakaś mamówiła, żeby 
przestał pić. (Qwszem był taki jeden 


Kiedy parę dni temu 
sem do Sieradza, słyszałem nawet, że 
jest taki jeden we wsi Dobroń, który 
był dzieńnikarzem i juź od 6 lat nie pi- 
je wódki. Okazało się jednak, że już 
po kilku dniach abstynencji wyrzucili 
go z redskcji. bo takie glupstwa powy- 
pisywał jakby był zalany w sztok. 
Nie wierzyli mu, że nie pije już, że nie 
pamięta nawet jaka jes( różnica mię- 
dzy czystą wyborową i Żytniówką Ba- 
czewskiego. Wywalih i biedak Żyje na 
łonie natury. Słowęm-taka historia jak 
z chorobą zawodową. Taki jakby na- 
lóg zawodowy. Naprzykład: dorożkarz 
nie może siedzieć na krześle z opar= 
ciem. Jeden taki starszy już zwierzał 
się kiedyś przyjaciołom, że gdy siedzi 
na krześle z oparciem-kręci mu się w 
głowie. Marynarze zataczają się wtedy. 
gdy chodzą po lądzie, kupcy nie mogą 
prowadzić prawidłowych ksiąg handlo 
wych. Ludzie, których jedyną nadzieją 
jest naprzykład wygrana na loterii, ste 
ją się zatwardziałymi skaąpcami im 
bliższy jest dzień ciągnienia i w zwiąż= 
ku z tem nadzieja wygranej. Wydak 
im się, że już taka jedna biedna sie- 
totka napewno wyciągnie dla nich 
największą wygrana, -że -muszą konic- 
cznie, aczkolwiek już po terminie wyku 
pić obligacje Pożyczki Narodowej, że 
krewnym i przyłaciołom muszą spła- 
cić długi — słowem są zdenerwowani 
i byle co wprawia ich w stan szali po 
prostu. A propos dorożkarzy., to podo- 
bno faktem jest, że w Piotrkowie wszy 


jechałem sutobu- 


| 


scy mają (dorożkarze) wykręcone karki 
w prawo. Jest to równieź 
uałóg zawodowy. Przy bliższych bada- 
niech okazało się, że największy pos 
stój dorożek w tym trybunalskim gro 


go. Dorożkarze stale wypatrują, czy 
idzie z dworca jakiś gość a wobec (ego, 
że postój jest z boku trzymają głowy 
wykręcone w prawo. 
nie mogą patrzeć w lewo. Zawodowe 
choroba. Drugi kawał przypomina mi 
się a propos sierolek. 
dieści w 1921 roku mało było jeszcze 
ludzi, którzy na spisach takich się wy- 
znawii Otóż w iednym z okręgów 
spisowych w jednym z wielkich miast 
w Polsce okrzało się, że prawie wszy 
sev ludzie zamieszkujący ten okręg są 
sierotami. Komisarz spisowy źle zro- 
zumiał kwestjonarjusz i jako sieroty 
kwalifikował nawet ludzi starszych. w 
wieku naprzykład 80 lat. Biedny taki 
styruszek BQ-letni, Sierotka. A więc zas 
nim jeszcze sierotka w Warszawie vy- 
ciągnęła los z największą wygraną, juź 
stała się przyczyną nieszczęścia. 


w Și 


: LOS. 
Konstanty Borkowski i Walenty Ow 
czarek postanowili wzbogacić się. 


Wicocznie, że zbyt wierzyciele ich nę 
bi'i, «byt wielką mieli rodzinę, by mo* 
gli ze swych zwykłych funduszów 
wszystkich zespokołć | zadowolnić. Po 
długich rozmyślaniach kupili sobic 
ćwiartkę losu. Od tej pory spotykali 
się o wiele częściej niż dawniej. Niby 
że łączył ich wspólny Los, Przy spo 
tykaniach obliczali sobie, że jak niby 
wygrają, to wtedy s.. i (9 i tamto i 
owszem, a tyle temu, a tyle tamtemu, 
Żeby niby, każdemu co się należy i 
za dobroć jego I za wyratowanie z o- 
presji i za starą fundę. 

Przy tych obliczeniach jednak Bor- 
kowski miał znacznie większe pożycie 
do załatwienia niż Owczarek. I rodzina 
większa i przyjaciół kupa. | trochę dlu- 


«ów więcej do spłacenia. Słowem, że 
niby wrazie wygrania (a to jest jak 


w Banku) to on Borkowski musi dostać 
me połowę a 23 forsy. Tak już być 
musi „Kużdemu jednemu” tyle, ile po- 
trzebuje. 

Owczarek mie chciał. W żaden spo- 
sób. On musi otrzymać równą polowe: 
on miisi- dostać rówiio tyle ile i Rar- 
kowski. I dostał. jedet i drug! równo. 
leszczę przed cizymieniem. I w Łodzi. 
W Sadzie Urodzkim. Każdy równo, Po 
trzy dni aresztu za zakłócenie spokoju 
publicznego. Niby przy tych dbrachun 
kach co, ile i kemu dać. gdy luż ta bie- 
dna sierotka w Warszawie los ich wy- 
ciąznie. 

Jerzy Krzęcki. 


Ucieczka Cyganki z obozu 
Bójka wśród wozów. 


Z Gniezna donszą: 

W Arkuszęwie pomiędzy stacjonują 
cemi tam Cyganami wybuchła bójka, 
której powodem była... kobieta: Cygan 
ką ta ucićkła od męża i schroniła się 
w obozie swego ojca. Porzucony maż, 
nie mogąc się pogodzić z tym stanem 
rzeczy, przybył po swą żonę 

do obozu jej ojca. 


nie wiem i prawdopodobnie nie dowiem się 
nigdy. Nie dlatego, by lekarze moi — a mia- 
łem ich kilu — mic wymieniali nazw róż- 
nych chorób. Przeciwnie, wypowiadali ich 
wiele. Zawiełe. Choroby są, jak kobiety: 
miektóre rodzą się, niewiadomo gdzie, roz- 
wijają się, niewiadomo jak, przedstawiają 
się, nam pod przybranemi nazwami, zacho- | 
wują zawsze postać tajemniczą, trzymają 
się nas uporczywie, póki im się podoba, a 
wkońcu rujnują nas doszczętnie. Słowem: 
awanturnico, Stałem się ofłsrą jednej 2 
nich. 

A w chorobie dzieje się, jak w miłości. 
Rozpocząć się to może piorunująco. | ja 
także zostałem całkowicie opanowany — 
palony gorączką, obiany potem, nawiedzo- 
ny maligna, unieszczęśliwiony, podkopany... 
Żona moja, zapomniawszy o swoich „szkia- 
neczkacii przy źródle, pobiegła po pierw- 
szego lekarza w Si. Ciemeni. By; mistrzem 
swego fachu, Zbadał mnic, wypytai 0 wszy 
stko i zmarszczył brwi: 

— A więc temperature pana podniosła 
się? 

O, co do temperatury, podnosiła się! 

Podnosiła się niemal bez przerwy! 

— Cóż mi jest, wkońcu, doktorze? — 
zapytałent. 

— Zobaczymy dopiero — rzekł mi z 


prostotą. 
| przyglądał mi się mocno zatroskanym 


Gdy uciekinierke nie chciała wrócić do 
męża, ten przemocą usiłował ją zabrać 
ze sobą. Na tem tle doszło między 
dwoma sąsiadujocemi z sobą obózami 
do wielkiej awantury, w rezultacie któ- 
rej 9 Cyganów osadzono w areszcie po- 
licyjnym, gdzie przęz dlugi czes wypra 
wiali różne brewerie, powodując zbie- 
gowisko przy ulicy Rzeźnickiej. 


pewnej wady: jestem egoistą. Innemi słowe- 
mi: straszłiwie boję się śmierci. 

A więc moje temperature nabawiała 
mnl strachu, a widok mego lekarza przy* 
sparzai mi jeszczu większej trwogi. Kaza- 
łem więc sprowadzić innego doktora. 

Pierwszy był chudy. Drugi byl otyły. I 
bylo jeszcze gorzej. Bowiem po auskaltacji, 
opukaniu i obmacaniu twarz grubasa stała 
sie równie zatroskana, jak oblicze chudeu- 
sza, Jeden kiwa! okrągłą głową, drugi — 
pedlużną; niepokój jedaego ujawniał sio w 
rumiońcu, drugiego — w bladości, A rezul- 
tątem było, że czułem się gorzej, niż przed 
ich przyjściem, 

Tak minęło kilka dni. Było mi coraz go- 
rzej, Nie miałem apetytu, utraciłem set 
Aby dostarczyć pami pojęcia o stanie mego 
ucha, wyznam jej, źe spędzałem  bezsen- 
ne noce nad redagowaniem mego testamen- 
tu iwskazówek co do mego pogrzebu, Czy 
zdaje pani sobię sprawę, co to znaczyło? 
Moja biedna żona całkowicie już zapomnie 
ła o swych „szklaneczkach”. 

Której nocy zdawało mi się, że konam, 
Żonn moja, przerażona, zadzwoniła ne 
służbę: — „Sprowadzić doktora, doktora 
czemprędzeł!' 

— Numer 147 jes! lekarzem — rzekł słu 
żący hotelowy. — Jeżeli pani się zgodzi, 
mogę go sprowadzić... tak będzie najprę- 
dzej... 

doktór, przystojny, 


Po chwili wszed! 


wzrokiem, któregu istota była dość przykru| trzydziestotetni mężczyzna w smokingu. 


do zaobserwowania, zapewniam panią. 


Posiadam jedną zaletę: jestem szczery. | tywał, jak oni, alo gdy wyprostował sig; 
Ta zaś zaleta dozwaía mi przyznać się do|zrobii to z uśmiechem. 


— szt Eg 


Badai mnie, jak tamci, opukiwał i wypy 


vamer aee A I 


choroba il 


dze zuajduję się obok dworca kolejowe! 


Teraz nięktórzy i 


Przy spisie lu=| 


Ze Lwowa donoszą: 

Przęd sądem stanąl przebywający 

od tl-tu dui w areszcie śledczyjń zło- 
dziej i morfinista Stefan Rudyński z 
źamarstynową, oskarżony o dwie kra- 
dzieże. Rudyński mimo swego miło- 
dego wieku wyglądał zatrważująco. Ma 
jąc lat 24 robil wreżenie człowieka 40- 
| letniego conajmniej, o twarzy zniszczo- 
nej, o mętnym wyrazie oczu, pelnym 
Í apatji i zmęczenia. 
Jest to skutek 11-dniowego przebywa- 
nia w areszcie bęz narkotyku. Według 
| aktu oskarżenia Rudyński, którego ster 
łem. miejscem urzędowania jest pl. 
Solskich, pewnego dnia zabrał insta- 
latorowi Sanisławowi Krywule ze 
Stanisławowa zegarek, który ten wrę- 
| czyt mrm celem sprzedaży, oraz współ- 
udział w kradzieży  półbucików wraz 
| 2 torbą na szkodę Marii Kowal. 

Rudyfiski w czasie dochodzeń: polis 

cyjnych w sprawie skradzionego zegar- 
jka zeznał, że miał go wprawdzie w 
| rękach ale gó nie bral, gdyż w mię- 
, dżyczasie któryś ze złodziei obecnych 
na pl. Solskich wziął mu go z rąk. Od- 
nośnie do drugiego faktu kradzieży 
na szkodę Kowalowej oskarżony cal- 
kowicie wyparł się winy. 
Na rozprawię Kowslówna  przesłucha- 
na w charakterze świadka 2 całą sta- 
howczością stwierdziła, że oskarżony 
jest tym klóry 

wytrąci jej torbę z rąk, 
a wówczas spólnik jego torbę tę pod- 
niósł i obaj uciekli. 


Nr 117 


mamm 1. raD 


Dramat zrujnowanego człowieka. 


| Litość dla złodzieja-morfinisty. 


Sensacyjnie wypadły zeznania dru- 
gieęgo świadka poszkodowanego Kry 
wul. Oto na pytanie sędziego czy Tuz- 
poznaję oskarżonego jako sprawcę kra- 
dzieży, Krywala z całą stanowczości 
zeznał, że oskerżony 

nie jest nim, 
gdyż złodziej, który mu zabrał zega- 
rek, był mu osobiście znany jako kole 
ga ze szkoly powsżeclinej Nazwiska 
ani imienia jednak nie mógł sobie przy 
pomnieć, Te zeznania świedka wyda- 
ły się sędziemu podejrzane, wobec cze» 
go z urzędu postanowił gə zaprzysiąc 
Po wypowiedzeniu słów roty przysię: 
gi, nagle Krywula począł płakać i - œ 
świadczył, że poprzednio sklaniał, ał- 
bowiem żal mu się zrobiło oskecżonego, 


który í tak jest nieszczęśliwym czlo» 
wiekiem i nie chciał. żeby przez nie- 
go 


poniósł karę. 

Ponieważ nowy kodeks karny przewi- 
duje w podobnym wypadku bezkar- 
ność dla świadka. gdy przed zakończe 
niem przesłuchania prostuje swoje zcze 
netia, przeto sędzia nie ukarał świad 
ka za fałszywe zeznania i wydał wy- 
rók skazujący oskarżonego Rudyfńskie- 
go ma łaczną karę 2-tygodnie aresztu z 
zaliczeniem 1l-dniowcgo aresztu śled= 
czego. 

Ukarany Rudyński wyrok ten przy 
jat z wdzięcznością oświrdczaijąc sę- 
i dziemu, żę dłużejby już w areszcie nie 
wytrzymał spowodu braku morfiny, | 
musiałby popełnić samobójstwo. 


DZI WIECZOREM. 
RASZYN, 


16,00 Toujours I' amour — Miłość w piosence 
(płyty). 

17,00 Audyciu dla chorych w 
ks, Kękasa, (Ir. ze Lwowa). 

17,30 Koncert z Wilna, 

1500 „Jak jest naprawdę na Kurpiach'* -= 
redortaż p. B. Paelorkowskiego. 

18,13 Koncert ze Lwowa, 

18,03 Muzyku Jekka (plyty). 

1447 Poxadańka turystyczna, 

'M4,54 „lak spędzić święto? * 

17,00 Rozmaitości, 

19,10 Program ma dzień nastepiry. 

19,15 Koncert solistów. Wyk: I, Cywińska- 
Bajanówsku (mew) TN. Slokowska (skrzypce). 
Przy fort. prof. J. Lefeld. 

19,50 Wiadomnśgi sportowe, 

20,00 Nowihy 


opracowamu 


leśne — wygl. prol: J, Klo* 


ku, 

20,08 Transin, z Salzburga. Koncert symio” 
niszny w. wyk, ork, Filicrm., Wiedeńskiej pod 
dyr. B. Waltera. 

W mrzerwie o 21.02 Dzie 

22,15 n ! 
Poplawski, (rel 3 

23,30 Muzyka tan, z dane. „Odza”. 

23,60 Polacy z zagranicy, uczestnicy Zaazdw 
przemawiają do swieli rodzin na obczyźnie. 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 

26.00 

2002 


nhik wieczorny. 
wygł. red, W. 


4 
sztuczna eskapada — 


20,09 „Myśli wybrane”. 
0,00 Muzyka (plyty). 
22,13—22,30 „Włosy ś4vcia w. noc sięrpniową 
wygl St, Sum:ński (Felieton), 
22,80- 23,00 Muzyka taneczna (płyty). 


SOBOTA, dnia 11 sierpnia. 
RASZYN, 
6,90 Pieśń poranna. 
608 Gimnastyki. 
205 Dziennik poranny. 
6,35, 6.53, 7.10 Muzyka porumia, 
7.20 Ghiwilka pań domu. 
7,38 Program na dżień bieżący. 
7,80 Rozńialtości, 
11,57 Svgnmł czasu. 
12,00 Hejnał. 
12,03 Wiadomości metęprolaciczne. 


— ©czywiicie — rzeki — narazie nie 
jest dobrze, ale wszystko poprawi się, Co 
zapisali moi koledzy! Już widzę. Doskońa- 
fe. „Doskonal: . I uśmiechnąj się, a w do- 
dątku jakim szczeryni i jasnym uśmiechem! 
Nic zo sztucznym humorem lekarza, cheg- 
cego oszukać obawę  pacjenta,, Ponadto 
nice można było składać jego optymizmu na 
karb ignorancji, gdyż pytania jego i klika 
słów, jakic wyrzeki w tej kwestji, śwład- 
czyły, że djagnoza jego nie różniła się od 
crzeczenia jego znakomitych kolegów. 

— Doktorze! — prosiłem go, gdy od- 
chodził — proszę mnio odwiedzić jutro. 

I jakkolwiek rzec nic mogę, że tej nocy 
społem doskonajc, w każdym razie nie my- 
śłalem już c zarząc "niach dla ceremonji 
pogrzebowej, 

Doktór przyszed! nazajutrz i przychodził 
dni następnych. Witał mnie trochę hałaśli- 
wic, badai pule z miną, jakgdyby myślał o 
czem irnnem (było to bardzo miłe, a gdy 
wyciągał zegarek, wyglądało, że chciał tyl- 
ko dowiedzieć się o godzinie) słuchał mej 
paplaniny pacjenta, przeżuwającego wraże- 
nia | obawy choroby, z uśmiechem rozbał 
wiońym, i uspakajał mnie z zapałem: 

— Naturalnie, że będzie coraz lepiej! 

Oczywiście nie przestalem być chorym 
— tylko że pewnego dnia wyzdrowiałem. 
Moja awanturnicza choroba porzuciła mnie 
bez udziału lekarzy i tylko tyle wiedzieliśmy 
o niej, że była „piękna” i niebezpieczna. I 
dnia tego rzekłem młodertu lekarzowi: 

— Doktorze, uratował mnie pan. Tak 
jest: pan. W potocznej mowie używa się 


ładnego wyrażenia dla określenia koca. 


Przegląd prasy polskiej. 

Miżyka popularńa (płyty). 

Dzięńntk poltdniowy: 

Koncert z Wilna. 

Wiadomości u zkeporcie polskim. 
Vladotmości gospoda:cze, 

Koncert orkiestry wielskiej A. Strom 

W. Kaczyńgkiego. 


12,05 
12,10 
13,0 
13,05 
14,00 
1405 
16.00 


borza | 


1610 Recital zë Lwowa 
17,00 Słuchowisko dla dzieci. 
17,25 Koncert kameralny w wyk, A. Pi Be 


Giizburgów (skrżypęe, altówka 1 wiolonczela) 

1800 „Co czytać? — wvgł. p. St. Adams 
czewski (Peli, Nter.). 

18,15 Koncert a Katowie. 

18,45 Rozmowa w poradni budowlanej. 

18,55 „Życie artyst. I kuwtur, stolicy” 
| 17,06 Rozmaltości. 

19,10 Program na dzień następny. 

19,15 Muzyka (płyty). 

19,50 Wiadomości sportow?. 

20,00 Koncert Chopinowski w wyk. St. Szpr 
nalskięso. 

204,30 Olawęda 2 unkielskini słuchaczenu Pol 
skięgu Ruda — wyni T, Ortom. 

20.40 Racięa! z Popoania,. 


21,60 Chpsirzyk Marynarki Wojenne (TY. ż 
Gdyni). 

21,02 Dziennik wieczorny. 

2112 Koncert muzyki Jakkie). Wyk.; Ork. P. 


R. pod dyr; Zi Qórzyńskiego I N. Grudzinską 
(śmew), Przy fort. Js Lelgid. 

22.00 Pogadanki atualna. 

22,10 Muzyka (un. z „Całe Paradis", 
Pronti, 

23,00 Widom. meteor. dla kom. letniczel. 

23,05 Polacy z żagranicy, uczesinicy Zjagdu, 
przemawimwą do swych rodzin na obczyźnie. 

2310 „Autolronia — audycja humorystycze 
no-satyryczna pióra T; Svgietyńskiecgo. 

23,400 Muzyka tanegzna (płytyj. 


ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJATKIEM: 
14,067+14,15 Komunikat Izby. Przem. Hanit, 
18,55—19,00 Repertuar teatrów 1 komunika- 

ty łódzkie, 5 
19,13—19,40 Transmisja z Zakopanego popis 
ddw grup rezglonalnych, biorących udział w 
„Swięcie gór. 4 
19,40:-19,50 Muzyka (plyty). 
20,30—20,40 Muzyka (plyty): 
22,10—23.00 Koncert życzeń, 
23,40—1,00 Koncert życzeń. 


ork, 


amO OK ZPO WOZEK OPTY KIE ZL STY SIZE ZY KITE WA KIRO AS AE WOZEK T WROC OE EE ZZA RECZ ZRZEC ZLE ZET KRAK 


Mówi się: wyślizgnąć się z tego świata”, 
Mam wrażenie, że często umierają ludzie 
dlatego, iż istotnie zgadzają się „wyśliz- 
gnąć”. Podał ml pan myśl, że można także 
„uczepić” się życia, Widząc pana uśmiech 
niętego, pelnego życia, pomyślałem: „We- 
sołość mego iekarza świadczy, że stan mój 
nie jest tak groźny znowu”. I to uratowała 
mnie od „ślizgawki”. 

Spojrzał na mnie, zawahał się ma chwi- 
ję, a potem rzekł z miłym, niemal dziecię- 
cym uśmiechem: 

— Może... tak, może tak jest istotnie... 
Lecz wobec tego, że wrócił pan do zdrowia, 
mogę coń wyznać panu: a więc lęczyłem 
pana, myśląc o czem inaem, Dnia, którega 
zawczwai mnie pan, spędziłem w kasynie 
dwie godziny wieczoru na rozmowie z uro- 
cza kobietą... kobietą, ach!...... a w ciągu 
dwu tygodni pańskiej kurącji zdobywałem 
ję powoli... I dlatego uśmiechalem się stt- 
je, jakże bowiem nie radować się?! U- 
śmiechałem się do wszystkiego i wszystkich 
w tym okresie, nawet do pana... Mój u: 
śmiech nie był wyrazem optymizmu leka» 
rza, ale uśmiechem człowieka  zakochane+ 
go!” 

Jeńny Thonon, która słuchała tej opowie 
ści nowego znajomego, uśmiechnęła się sko- 
lei: — Siedem lat têmu w St Clement. 
młody lekarz., pamiętam. l leczył pana 
twą tygodnie?.. Miał pan szczęście, gdyż 
po dwóch tygodniach, gdy mu uległam, 
zmienił się nagle: stał się zazdrosny, zgry* 
źliwy i zgorzkniały... Gdyby leczył perz 
miesiąc cały, byłbyś postradał życie.... 

Tłum. L. M 
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IM+ 


Uroczyste otwarcie 


W czwartek rozpoczęły się w Londynie 
4-te Kobiece lerdyska światowe. Przedpo- 
łudniem odbyły ` się pierwsze eliminacje. 
W przedbie ach na 60 mtr. startowało 

20 zawodniczek w 6-ciu przedbiegach, 

Po dwie zawodniczki z każdego przed- 
biegu wchodzą do półfinału. Na starcie z 
wyłątkiem Amerykanek, stanęła cała elita 
swiafą. 

4 Polski startowała tylko Walasiewi- 
Cźówna, która wygrała swoją serię w cza 
šie 7,5 sek. będąc kląsą dla siebie. Dru- 
gie miejsce zajęła znana sprinterka z Po- 
łudniowej Afryki Clark. 

W eliminacjach kuli startowało 9 zawod 
niczek, z których 6 przeszło - do finału. 
Dwie startujące Polki Wajsówna i Cejziko- 
wą weszły do finału, mając w eliminacji 4 
i 5 miejsce. Wajsówna miała wynik 10,99 
a Cejzikowa 10.61. Prowadzi w tej konku- 
rencji Niemka Mauermeyer. s 

Pięciobój zgromadził 12 zawodniczek a 
w ich liczbie Kwaśniewską. Rozegrano tyl 
ko 100 metrów, w którym to biegu Kwa- 


niewska miata wynik 14.2 sek, 
Popołudniu odbyło sie uroczyste otwar- 
cie zawodów. Punkfualnie o godz. 15-ej 
na stadion wkroczyła orkiestra gwardji kró 
lewsklef. Za nią kapitan drużyny angiel- 


Cenne nagrody 


ime zwyciestwo Walaciewiczówny w. Londynie, 


Igrzysk Kobiecych. 


skiej p. Hiscoock niósł transparent z napi- 
sem  „4-te Kobiece lgrzyska Światowe”. 
Następnie przedefilowało ze sztandarami 
swych krajów kolejno: 16 Niemek, 7 Austr- 
jaczek, 6 zawodniczek belgijskich, 11 kana 
dyjskich, 12 czeskich, 11 francuskich, 8 ho- 
łenderskich, 1 Węgierka, 6 włoskich, 8 ja- 
pońskich, 8 jugosłowiańskich, 1 z Łotwy, 8 


alestyńskich, 
j > 12 polskich, 
2 południowo - afrykańskie, 4 szwedzkie, 
drużyna koszykowa St. Zjednoczonych i 17 
Angielek, Polaki sztandar niosła Walasie- 
wiczówna. Drużyna polska wyróżniła 
pięknym wyglądem i sportową postawą. 
Po defiladzie, lord Desborough wygłosił 
pameni „stka ya poczem 
rzysięgę olimpijską złożyła w imieniu za- 
Wodwiczok angielsk ch Angielka Hiscock. 
Po wypuszczeniu białego gołębia orkiestra 
odegrała narodowy hymn angielski, poczem 
przystąpiono do dalszych rozgrywek. 
Popołudniowe zawody przyniosły na- 
szym zawodniczkom wspaniały sukces. Za 
wyjątkiem biegu na 800 metrów we wszyst 
kich innych konkurencjach zawodniczki na- 
sze przedostały się do półfinału względnie 
do finału. Ponadto w finale kuli Polki zdo 
były cenne punkty. 


dla zwyciezców 


krótkie 


wszystkich imprez sportowych „Dnia Legionów”. 


Druga część imprez sportowych „Dnia 
Legionów” — organizowanych przez Zwią- 


zek Legjonistów Polskich w Łodzi —'nabie- 
ra specjalnego znaczenia wobec 20-ej rocz= 
mcv wyruszenia ierwszej kompanji - ka- 
drowej Legionów Polskich w bój o Niepo- 
lległość, W szeregu swych prac państwó- 
wotwórczych Związek Legjonistów Polskich 
v Łodzi postawił na czołowem miejscu zdro 
wie fizyczne młodzieży polskiej. 

lak dalece został rozszerzony program 
imprez sportowych, świadczy najlepiej fakt, 
że wtłoczenie wszystkiego w ramy jednego 
dnia, a nawet I tygodnia okazało się już w 
roku 1934 — niemożliwością. To też po czę 
ści wiosennej „Dnia Legjonów”, która od- 
była się w maju przyszła obecnie kolej na 


część letnią imprez, której program również 
jest niezwykle imponujący. Uroczystości 
rozpoczną się już w sobotę odmarszem, na 
ul Ewangelicka, która zostanie przemiano- 
wana na uł. generała Pierackiego (zbiórka 
o godz. 6-ej popoł. u zbiegu ul. Ewangeli- 
ckiej i Sienkiewicza). W niedzielę odbędą 
się w części sportowej dwa biegi kolarskie 
oraz bieg pieszy sztafetowy Ruda—Łódź, 
przyczem meta wszystkich „biegów znajdo- 
wać się będzie na Placu Wolności. W śro- 
dę dn. 15 b. m. odbedzie się na Stadionie 
ŁKS-u turniej piłkarski oraz międzykiubowe 
zawody pływackie, Dla zwycięzców wszy- 
stkich imprez sportowych Zw. Leglonistów 
rzeznaczył cenne nagrody dłuta art. rzeż- 
iarza Kowalewskiego. 


Sportit w kilku stowwach. 


(—) Drużyna piłkarska Turystów wy=| drużyna pływacka w składzie Bocheński, 
jeżdża do Częstochowy, gdzie rozegra dwa | Szrajbman, Szwankowski i Karliczek, uda- 
mecze, W sobotę grają łodzianie z Mak- jąc się do Magdeburga na pływackie mi- 
kabi, a w niedzielę z częstochowskimi Tu-|strzostwa Europy. Drużyna nasza startuje 


rystami 

(—) Na mistrzostwa kolarskie świata 
do Lipska wyjethał prezes ŁÓŻK p. Artur 
Thiele, który jest jednocześnie kierownikiem 
ekspedycji polskiej 

jo Lipska zostali ostatecznie 
trzej, kojarze; Olecki, Popończyk i 
kowski, przyczem pierwszy z nich 
rownież startować na szosie, Nie wyjechał 
natomiast łodzianin Einbrodt, który chciał 
jechać na własny koszt. Prezes Thiele połą- 
czył się z kolarzami warszawskimi w Kut- 
nie, Prezes Thiele został wyznaczony przez 


wysłani 
Frącz= 
będzie 


KO z sędziów. 
(—) Dzisiaj opuszcza Warszawę polska 


oryanizatorów mistrzostw świata na ki 


Pozatem odbyły się zawody pływackie 
MEROE = n R S n a 


Nomu się szzeście śm, erhngł0? 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 30-EJ « 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


100.000 zł. — 51389, 

15.000 zł. — 130321 
157404 

10.000 zł. — 96482 161238 163309, 

5. 000 zł. — 154864 

2.000 zł. — 29904 65282 166962 

1.000 zł, — 45034 66073 89195 103310 
104026 1120121 149755 t 

500 zl. — 10652 10660 27039 23226 
28463 32765 34264 14335 65646 65984 
13253 75741 68486 83495 91300) 97856 
117259 118646 137181 118691 129080 
144564 152160 153676 167388 150074 

400 zł. 4532 8580 2911 1570 17508 17100 

21686 24002 32888 48554 49437 40466 50979 
57457 65795 64719 88638 97166 97359 98426 


116582 134940 


955643 109814 115079 116092 121977 
135318 140937 144787 162001 160034 
164569 


300 zł. — 11063 12998 22966 31272 
60753 51267 73182 79560 81481 90374 
103287 111471 116625 117053 125554 
124055 139793 141901 145838 150535 
151363 152240 154021 166867 166337 
165079, 

250 zł. — 1785 1759 3004 4051 8490 
9775 11832 14546 12505 1544 19433 
15289 21946 23704 24090 26672 27018 
27 39053 43184 46285 


£1784 32063 34351 
S1116 52662 56666 55937 58841 62003 
75485 81718 


66060 69362 70600 72504 
8354] 87227 86978 86623 93377 93354 
90850 93554 102095 102750 108379 105091 


108039 108131 109961 111323 113713 
117547 118086 118122 120319 125746 
127352 127287 126740 132620 131425 
133899 137257 1390479 142917 147787 


150512 152775 156911 157482 164178 


164456 166201 167369 168294. 


CIAGNIENIE DRUGIE. 
Zł. 50.000 — 122589 
Zł. 15,000 — 124095 
Zł. 10.000 — 60821, 100364 
Zi. 5.000 — 51815 


t23 i 2.000 — 23033, 15257, 35889, 116926 
*3452, 66880, 156808 
jęzzł 1000 — 3458, 31122, 46601, 60538 


5, 138072, 141913, 130479, 16853 


diece 500 — 1447, 18590, 22416, 32051. 
1698, 11403, 84447, 100329, 120899, 124805 


« 149486, 152019 


w biegu sztafetowym 4x200 m. a nadto Bo 
cheński weżmie udział w biegu 100* m. sty- 


| em dowolnym, a Karliczek w biegu 100 m. 


nawznak. 


się 


10 klubów na stadionie. 


Odbyły się zawody lekkoatletyczne między- 
klubowe policyjnych klubów sportowych woj. 
łódzkiego, organizowane przez P. K. S, w Ka- 
liszu na stadjonie mieiskim, przy udziale 51 za- 
wodników z 10 klubów. 

Wyniki zawodów były następujące: 

Bieg 100 mtr. 

1) poster. Poliszkiewicz Jan PKS. m. Łódź 
czas 12,6 s. 2) poster, Majer Jan PKS. Łódź 
czas 12,9 s. 3) poster. Scholl Edward PKS, m. 
Łódź, czas 13. 

Bieg 200 mtr. 

1) poster. Majer Jan PKS, Łódź, czas 25.3 s. 
2) poster. Poliszkiewicz Jan PKS. Łódź, czas 
25.4 s. 3) poster. Kowalski Stanistak PKS. Ka- 
lisz, 

Bieg 400 mtr 

1) poster. Byżniewski Piotr PKS. pow. 
Łódź czas 62,8 s. 2) poster. Wiśniewski Teo- 
dor PKS. Kalisz. czas 65, 3) poster. Rytc! Ste- 
fan PKS. m, Łódź,. 

Bieg 800 mtr, m 

1) poster. Sadowski Jan PKS. Piotrków 
czas 2,28,1 $. 

Bieg 2.500 mtr. 

1) poster. Bytniewski Piotr pow. Łódź 
5.17.4 s. 2) poster Myszak Józef Kalisz 5.24 s. 
3) Patynowski Roman Konin. 

Bieg 3.000 mtr — 

1) poster. Dłużak Józei Sieradz 11,15,77 s. 
2) poster, Jarzębski Piotr Kalisz 11,20,8 s. 3) 
poster. Turek Lean, Piotrków. 

Bieg 5.000 mtr 

Berłowski Kazimierz, Sieradz 17,59,4 s. 2) 
poster, Zawisza Leopold, Tomaszów 20.45 s. 

Sztaleta 4x100, 

1) PKS Łódź, 51,8 s. przed PKS. Kalisz. 

Sztafeta o!impiijska. 

1) PKS. Łódź, 4,9,2. przed PKS, Kalisz. 

Marsz 25 klm. a 

1) poster. Czechowski Czesław, Łódź 3 © 
26 m. 26 s. 2) poster.. Odorkiewicz Leopold, 
Piotrków 3 g. 30 m. 3] poster. Kopp Edward, 
Piotrków 3 g. 33 m 

Skok o tyce: 

1) poster. Majer Jan. Łódź 2 m. 40 ©. 2) po- 
ster. Schol Edward, Łódź, 2 m. % ©. 

Skok wzwyż. 

1) poster Chmielewski Adam, Tomaszów 1 
m. 51 é., 2) poster. Twarożck Arkadjusz, Łódź 
1 m. 51 c. — 

3) poster. Scholl Edwar, Łódź 1 m 51 ©. 

Skok wdal 

1) poster. Majer Jan, Łódź 5 m. 57, 2) po- 
ster. Chmielewski Adam Tomaszów 5 m. 54, 3) 
poster. Twarożek Arkadiusz Łódź 5 m. 41. 

Rzut granatem. 

1) poster Swoboda Franciszek, Łódź 71. m. 
$5, 2) poster. Kucliarek Stanisław, Łódź, 68 m. 
04, 3) poster. Bytniewski Piotr, pow. Łódź, 51 
m. 92. 

Rzut dyskiem. 

1) poster. Kleta Franciszek PKS Turek 28 
m. 55 ©. 2) poster, Twarożek Arkadiusz PKS. 
Łódź, 26 m. 67 c. 3) Kędzierski Marian, PKS. 
Łódź 25m 63 c. 

Rzut oszczepem == 

1) poster. Kucharek Stanisł PKS. Łódź, 
45 m. 55 ©. 2) poster. Kleta Franciszek PKS. 
Turek, 39 m. 43 c 3) poster. Twaróżek Arka- 
djusz PKS, Łódź 35 mi. 55 c. 

Pohnięcie kulą: 

1) poster. Kędzierski Matjan, PKS. Łódź 10 

. 64 ©. 2) poster Wiśniewski Teodor PKS. 


Rip RB 


Życie ekonomiczne. 


BAWEŁNA. 
Nowy jork, 10 sierpnia. Loco 13,98; sier: 
pień 18,68; wrzesień 13,74; październik 13,83. 
Liverpool, 10 słerpnia. Loco 7,39; sierpień 
7,16; wrzesień 7,15: październik 7,13, 
Brema, 10 sierpnia. Loco 15,52; październik 
15,10; grudzień 15,43; styczeń 15,57. 


W praktyce 


94,00; 


lekkoatietycznych. 
Miedzykłubowe „organizowane pczez PKS, m. 
Łódź, w basenie miejskim w Zgierzu. 

Wyniki zawodów były następujące: 

100 mtr. stylem dowolnym, 1) poster. Try-| e = u 
buta Stanislaw PKS. pow: Ki czas ; KA y s Waluty, dewizy i akcie 
2) poster. Dudek Bronisław PKS. m. Łódź I m, ń M k 
45 S 100 mtr Ea e D pre na giełdzie warszawskiej. 

S PKS. Piotrków 1.1 s. 2) po AB 
mhh za Karol, PKS. w. Łódź, 2 m. 5.2 S MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA DEWIZ. 
3) Szczepaniak Franciszek post. PKS. pow.l Zsbranie giełdy pieniężnej miało przebieg o- 
Łódź czas 2 m, 7 s. 200 mir klasyczny 1)jżywiony, kursy naogół kształtowały się zwyż- 
poster, Kowa!ski Czesław PKS. Łęczyca 4 m.l kowo za wyjątkiem dewizy szwajcarskiej, któ” 
15 s. 2) poster. Barasiewicz Antoni EKS m.|ra byla tańsza o 2 gr. ma 100 fr. szw. 
Łódź 4 m 55 s. 3) poster. Szczepaniak Franci , Sy : ky A 
szek PKS. pow. Łódź czas 5 m. 17 6, 400 m: P A PAŃSTWOWE — NIE JEDNOLICIE 
dowolnym: 1) poster. Dudek Bronisław PKS.| , *mienna tendencja cechowała dział papie- 
Łódź,.8 m. 10.5 s 2) poster Rytyfski Stanisłanv | ÓW państwowych, przeważały jednak zwyżki 
PKS. Tomaszów 11 m. 21 s. 3) poster. Leśniećw kursowe. 
ski Tomasz PKS. Tomaszów 11 m, 58,4 s. Sko- Z pożyczek premiówych 3 proc. Pożyczka 
ki z trampoliny. 1) poster Banasiewicz Antgni Budowlana obiegała po cenie o 20 gr. niższej 
PKS. Łódż, 2) poster. Szczepaniak Promnok Dolarówkę zaś nabywano po kursie ustalonym 
PKS. pow Łódź. W ogólnej klasyfikacji 1) go- ; , 
ster, Dudek Stan. PKS. Łódź, 2) st. poster. | Bromid pERY PROCENTOWE. 
Banasiewicz Antoni PKS Łódź, 3) poster. meme o, 2yczką Budowlana ser. | 43,00 
Szczepaniak Franciszek pow Łódż, Sztafeta Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja M 53,00: 
4x50 mtr. 1) PKS. pow. Łódź '2 m. 56 s. 2) PKS Państw. Pożyczka Konwersyjna 63,13; Pożycz- 
m. Łódź, W zawodach brało udział 14 za- ka Dolarowa 1919—1920 r. 72: Pożyczka Stab:- 
wodników 5 klubów, izacyjna.1927 r. 68,25; Listy Zastawne Banku 
em | Rolnego 53,25: Listy Zastawneę Banku Rolnegó 
PZJ j 94,00: Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. I! emi 
uyw jeszcze gorzej. (89:25; Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. 
+ ee", jI em. Listy Zastawne T-wa Kr 
fa zem. Polsk, 75,50; Listy- Zestawne Tow 
Kredyt. Ziemsk. w. Warszawie 41—42: Listy Zu- 
| staw ne Tow. Kr. Zlemsk. w Warszawie 49,13 


t Listy Zastawne Tow. Kred. m. Warszawy 
| 69,75: Listy Zasfawne T. Kr. m. Warszuwy 
41933 r. 50,75. 

f KURSY AKCYJ. 


Bank Polski 85 
chowice 10,75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. WARSZAWSKA 
1 POZNAŃSKA. 

Warszawa, 10 sierpnia, Urzędowa cedula Gie: 
dy Zbożawo-[owarowej, kursy ustalone na 
poćśtawie cen giełdowych: żyto stare i now: 
17,00—17,50: pszenica jednolita 747 gl. 21,50- 
22,00; mąka pszenna gat. I ht. B 0—45 roc 
36—38; mąka żytnia | gat. 4-95 — 25,50— 
26,50; razowa 19,50- -20,50 

Poznań, 10 sierpnia. Urzędowa cédula Giet 
dy Zbożowej i Towarowej w Poznaniu. Kursy 
ustalonc na podstawie cen tran akcyjnych: żyk 


84,50: Nórblin*27,50; Stara 


i rozwoju —. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Rasy. 

Teatr Letal — Akademia wdzięku. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — Przedsta- 
wienie zawieszone, 

Bagatela Teatr Rewji (Piotrkowska 94) 


Bebe. stare | nowe zđathe do przemiału 17,635: — 
Amor — Na scenie — Humor w Asnorze, Na | pszenica 21,00. Kursy ustalone na podstawie cen 

ekranie — Oskarżona. orientacyjnych: żyto Stare | nowe zdatne do 
Bratnia Strzecha — Rocambole. przemiału 17,50—17,75, pszenica 21060—21,25. 
Capliol — Otchłań życia. maka żytnia I gat. 0-553 roc. 24,50—25,bu; t 
Casino Dzielny chłopiec. rawa 8-05 prog. 20,50—21.70: maka pSZENIiA 


Corse — I. Król niedolęzów, Il, Pod fałszy-= | guat” fit. A 20 proc. 3%6,50——39,50. 


wą flagą. PORE TYUEWOMRZZEIEYOTEIR=""I EREE TY 


Czery — 1. Złoty moloch. 11. Skąd niema 

powrotu. WIELKA ZABAWA w STOKACH — 5} 
Grand-kino — Ja mam tempëament. KAWIE 
Muza — Jej ozar. 5 


W niedzielę, dnia 12 sierpnia br. w pie- 
knym parku p. p, tramwajarzy łódzkich w 
Sikawie przy szosie brzezińskiej odbędzić sią 
wspaniała impreza f wielka zabawa ogro- 
dowa dla wszystkich organizacyj i stowarzy 
szeń oraz najszerszych warstw społeczeń- 


Oświatowy — 1. Morderstwo, Jl. Pat i Pa- 
tachan jako strzelcy. 

Palace — W blasku księżyca. 

Przedwłośnie — Rajski ptak; 

Rakieta — Książę Arkadji. 

Sztuka — Rendez-vous w Wiedniu. 

Zachęta — |. Królowa mewolników. U. 


Ro- 


rolisz 9 m. 52 c. 3) poster. Twarożek Arka- 
djusz PKS. Łódź, 9 m.' 0% c. 

W zawodach piłki siatkowej — półfinał wy- 
grały PKS. m. Łódz i PKS. Sieradz. 

W finale I-e miejsce PKS. m. Łódź. 

W ogólna piunktacii I miejsce zdobył PKS. 
m. Łódź 57 pktów, przed PKS. Kalisz 13 pktów 
i PKS. Sieradz 10 punktów. 

Po zawodach rozdania nagród w postaci že- 
tonów pamiątkowych I dyplomów dokonał pan 
starosta Ostaszewski Henryk. 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Zuzannie I Dygmie. 
Wschód słońca 4.10 
Zachód — 19.13 

Długość dnia 15,03 

Ubyło dnia 1,43 

Tydzień 32. 
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820 965 153490 619 


manse cygańskie, 
WYSTAWY. 
I P. S. Park Słenkiewicza — Wystawa 6 
brazów p. n. Warszawski salon w Łodzi. 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z kaszką, sztuka mięsa z so- 
sem koperkowym i mizerją, krem cze- 
koladowy. 


ej 817 169036 92 267 320 93411 523 82 86 674 


3 CIĄGNIENIE. 
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stwa. Przygrywać będzic wislka orkiestra 
Widzewskiej Manufaktury pod batuta p 
Chojnackiego. 

Bulet obficie zaopatrzony 

Fantowa loterja, każdy los wygrywa pc 
20 gr. Całkowity dochód przeznacza się na 
dalszą rozbudowę kościoła w  Stokach 
Sikawie. Dojazd tramwajami Nr. 1 1 6. 
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Czy to nie raj? == Naisilniejsi ludzie świata. Bimm | 


Najpiękniejszy zakątek na ziemi. 


Amerykanie twierdzą, że 
Kalifornja jest odnalezionym na ziemi rajem 
utraconym. Ale do udowodnienia tego po- 
trzebny jest mały kulturalno-historyczny 
wstęp. ų 

Dowiedzioną jest rzeczą, że wszystkie 
miasta rosną ku zachodowi, podobnie jak 
wszystkie ludy wędrowały zawsze na za- 
chód, począwszy od Longobardów i Go- 
tów, aż do emigrantów, którzy przeprawili 
się „przez wielką wodę” do kraju „nieogra 
niczonych możliwości” i amerykańskich wę 
drowców, którzy w połowie ubiegłego stu- 
lecia ruszyli na zachód, aby odkryć nową 
tiemię 


w cudownym kraju Kalifornii. 


Dopiero od kilkudziesięciu lat dokonało 
się zupełne opanowanie amerykańskiego 
zachodu. Jeśli dzisiaj mówi się w Kalifornfi 
© Nowym Jorku lub Bostonie, to używa się 
wyrażenia „The East" (Wschód), á gdy w 
obu tych miastach mówi się o Kalifornii, to 
nie nazywa się jej „Zachodem”, lecz „The 
Orient”, Geograficznie 

jest to gruby błąd, 
lecz faktycznie Kalifornja jest dla Stanów 
Zjednoczonych „Wschodem”, prawdziwym 
„końcem świata”, krajem, do którego wę- 
drują od lat rzesze Amerykanów, jak do 
„ziemi obiecanej”, do odnalezionego raju. 

Czy istnieje na ziemi jakiś skrawek ią- 

Wu, który byłby hojniej 

przez naturę obdarzony? 

Zapewne, są kraje podzwrotnikowe, w któ- 
rych niebo jest równie błękitne, w których 
roślinność jest wspanialsza i bujniejsza. 
Ale niema kraju, w którym przyroda była- 
by tak wszechstronną i różnolitą, klimatycz- 
nie, gospodarczo, wegetatywnie, w którym 
łączyłaby jednocześnie tyle kontrastów na 
tak niewielkiej przestrzeni i w takich roz- 
miarach. 

W odległości 250 mil od Los Angelos 
znajduje się miejscowość wycieczkowa Long 
Pine (gdzie nakręca się wszystkie filmy z 
cowboyami), leżąca u stóp największej gó- 
ry w Stanach Zjednoczonych, Mount Whit- 
ney, wznoszącej swoje potężne lodowce 
wśród chmur, ponad wysokość Mont Blanc, 
W odległości pół godziny jazdy samocho- 
dem od Long Pine znajduje się „Dolina 
kmierci”, najniższy punkt Stanów Zjednoczo 
nych, położony poniżej powierzchni morza, 
a zarazem najgorętszy punkt na ziemi, Po- 
jechać tam w lecie 

to samobójstwo, 

W zimie musi się sprowadzać zimną wodę, 
aby co pół godziny odświeżać wodę w 
chłodnicach samochodów. Jeśli w godzinie 
południowej wetknie się do piasku jajo, to 
w przeciągu kilku minut jest ugotowane. A 
w przeciągu jednej godziny powrotnej jaz- 
dy samochodem można się nagle znaleźć w 
chłodnych okolicach lodowców Mount 
Whitney. 


Kalifornja jest najwyższym i najniż- 
szym, najzimnicjszym i najgorętszym kra- 


południowa | jem Stanów Zjednoczonych. W Santa Moni- 


ca, plaży morskiej Los Angelos, można się 
kapać w morzu w ciągu całego miesiąca 
stycznia. A potem zaraz można wsiąść do 
samochodu i po dwugodzinnej jeździe zna- 
leżć się w górach San Bernardino i używać 
saneczek i nart, 

Kąpiel morska i sport zimowy w jednym 
dniu, romantyczne przepaście, idylliczne na- 
stroje morskie, pustynie, wspaniałe palmy, 
malownicze dzielnice chińskie, meksykań- 
skie i murzyńskie, luksusowe dzielnice will 
romantyka dzikiego zachodu i najbardziej 
nowoczesny przemysi, nadmiar owoców i 
kwiatów, a jednocześnie nafty, srebra i zło 
ta, a w dodatku 

całe miasto filmowe, 


— wszystko to w jednym kraju, który nie 
jest bardzo duży, poprzecinany wspaniałe- 
mi szosami samochodowemi, w którym naj- 
uboższy człowiek posiada własny wóz, — 
czy to nie jest odnaleziony raj? 


KOM 


Silni ludzie zawsze cieszyli się spe- 
cjalnemi względami publiczności. Wie- 
lu ludzi zawdzięcza swoją sławę wy- 
łącznie 
sile swoich mięśni 

i mimo, że nie ustanawiają żadnych re- 
kordów Świata, to jednak sława ich 
jest olbrzymia. 

O ludziach tych opowiadają szereg 
anegdot. Tak np. znany zapaśnik nie- 
miccki Hansen-Esch zdobył sobie sła- 
wę jeszcze jako artylerzysta, gdy 
odbywał służbę wojskową, Wraz z ko- 
legami odwiedził on wędrowny cyrk, 
gdzie ofiarowamo nagrodę 100 marek te- 
mu który potrafi dłużej niż dwie mi- 
nuty opierać się jednemu z zawodo- 
wych zapaśników. 


Ochrona plaży. 


Nad morzem panują czę- 
sto wiatry, które prze- 
rzucają lotny piasek, 
tworząc liczne wydmy. 
Celem ochrony plaży 
przed zasypaniem usta- 
wia się na plażach za» 
granicznych przenośne 
płoty, które zatrzymują 
lotny piasek w miejscu 
z góry obrancm. 


Nowe zagłebie weglowe 


mama powstaje na Dalekim Wschodzie. mmm 


Druga piatiletka sowiecka obejmuje mię. | czas, że zapasy węgla nad Bureją liczą 


dzy innemi zagadnienie eksploatacji ogrom- 
nego zagłębia węglowego w dolinie rzeki 
Bureji, jako bazy zaopatrzenia w paliwo 
sowieckiego Dalekiego Wschodu. 

Burejskie zagłębie węglowe położone 
jest w środkowym biegu Bureji, w odległo- 
ści 400 kilometrów na północo-wschód = 
magistrali kolejowej, Obejmuje ono po- 
wierzchnię 

11 tysięcy kim. kw. 

Pierwsze badania, które stwierdziły obec- 
ność pokładów węgla, w urwistych brze- 
gach rzeki; dokonane były jeszcze w ze- 
szłem stuleciu. Jednakże systematyczne i 
głębsze badania zorganizowane zostały do- 
piero przez geologów sowieckich w 1930— 
31 roku, 

W- wyniku tych badań ustalono dotych- 


„DUCHY MAJA SWYCH ZWOLENNIKÓW. 


Niesamowite muzeum. 


Rozum ludzki bada głębiny morskie, się- 
ga do stratosfery i wzbija się ku dalekim 
gwiazdom. Lecz ciągle jeszcze pozostają 
niewytłumaczalne dla niego zjawiska: życie 
pozagrobowe i siły medjalne, Zalnteresowa- 
nia tego rodzaju są zawsze jednakowo silne 
j wielu uczonych całe życie nieraz pracuje 
nad zbadaniem 

postępowania „duchów* 
i nad nawiązaniem z nimi istotnego kon- 
taktu. 

Na czele tego niezwykle interesującego 
ruchu naukowego, znajdują się: Karol Ri- 
chet, profesor Sorbony i Hans Driesch, zna- 
ny niemiecki uczony. Interesują się oni prze- 
dewszystkiem zjawiskami telekinetycznemi i 
„aportem'”, t. j. przenoszeniem niewytłuma- 
czalnem różnych przedmiotów, lub porusza- 
mem się przedmiotów martwych. Ten nowy 
kierunek naukowy nazywany jest parapsy- 
chologją, lub metafizyką, 

Parapsychologia bada z punktu widze- 
nia naukowego i pod ścisłą kontrolą natu- 
rę sił działających i stawia zapytanie, czy 
można tu brać pod uwagę wpływ duszy 
osób zmarłych? 

W pierwszem i jedynem muzeum meta- 
psychicznem świata w Budapeszcie, znaj- 
duje się 

interesujące laboratorjum, 
w którem uczeni badają owe zjawiska nad- 
przyrodzone, oraz założyli przy niem „mu- 
zeum duchów”. Znajduje się w nim kolekcja 
przedmiotów, przyniesionych przez „dif- 
chy”. Widzimy więc sztaby żelazne, długie 
na pół metra, kamienie o wadze 7 do 9 kg., 
tare dachówki i inne przedmioty, przynie- 


p OZ OZN R A aM 


slone w niezwykły sposób na stół spiryty= 
styczny. Kartka, przyczepiona do każdego 
eksponatu, mówi, w jaki sposób został on 
aportowany, co stwierdzają podpisy wiary- 
godnych świadków. Często się zdarza, że 
spadają one poprostu z sufitu na stół, nie- 
poprzedzone żadnym znakiem, albo  „prze- 
nikają* do pokoju ze szczelnie zamkniętych 
szuflad, Innym razem medjum  uprzedza, 
że „duch - przyniesie żądany. przedriiłot, 
ścisła kontrolą i rewidowanie uczestników 
seansów przed ich wejściem do pokoju, wy- 
kluczają — podobno — 
wszelkie oszustwa. 

Ogólne zainteresowanie budzą w mu- 
zeum budapeszteńskiem stare medale, na- 
boje, łańcuchy, kwiaty, gałęzie, a także i 
książki, przynoszone przez „duchy“. Naj- 
dziwniejsze jest to, że w laboratorjum tem 
żyją do dziś dnia w dobrem zdrowiu przy- 
niesione przez „ducha“... 

żółw i blałe myszy. 

Fotografje į rysunki, pokrywające ścia- 
ny muzeum, przedstawiają fruwające krze- 
sełka, wirujące stoliki, oraz ubrania ucze- 
stników seansów, otoczone, jakby 'świetla- 
ną obwódką, pokoje oświetlone miezwykłem 
światłem, oraz inne zjawiska fizyczne i tele- 
kinetyczne. 

W muzeum tem można też zobaczyć 
fenomenalne dowody „cudów“ znanej spi- 
rytystki, Silwert z Grazu. 

Najwartościowszą zdobyczą. muzeum 
„duchów* są przedewszystkiem dokumenty 
przebiegu seansów, zebrane do dnia- dzi- 
siejszego. 


Redaftor maczelny: Franciszek Probstę 


około 100 miljardów tomm, 
t. j. półtora raza więcej, niż Zagłębie Do- 
nieckie. Węgiel burejski odznacza się wy- 
soką jakością: koksuje się, wykazuje wielką 
wydajność ciepła i pozostawia stosunkowo 
mało popiołu. |. 

Obok Zagłębia węglowego, wykryto 
wielkie pokłady rud żelaznych, obliczanych 
na 600 milj. tonn rudy, zdatnej dla celów 
hutniczych. Sąsiedztwo węgla burejskiego 
i rudy pozwala na stworzenie na miejscu 
przemysłu hutniczego. Plan drugiej pięcio- 
latki przewiduje, prócz eksploatacji Burej- 
skiego Zagłębia węglowego również i bu- 
dowę zakładów hutniczych. 


Otwiera to nowe perspektywy dla 
rozwoju ekonomicznego tego kra'u, któ 
ry obfituje pozatem w lasy, złoto; 
zwierzęta futerkowe itd. Znajdująca 
się obecnie w budowie Bajkalsko = A- 
murska magistrala kolejowa przetnie Za 
głębie Bure skie i przyczyni się również 
do rozwoju gospodarczego i kulturalne- 
go dzikiej tajgi. Rzeka Bureja nadaje 
się bardzo dobrze 

do żeglugi, spławu I budowy 
elektrowni 
wodnych. Gotowe już są pro'ekty czte- 
rech hydroelektrowni na rzece Bureji i 
dwóch na rzece Tyrmie (dopływ Bu- 
reji), ' o mocy ogółem około 1,5 miljona 
kilowatów. 

Zorganizowane już zostało kierowni- 
ctwo budowy kopalń zagłębia Burejskie 
go  »(Burejstroj ). 

Wysłana została na miejsce budo- 
wy ekspedycja, złożona ze specjali- 
stów w różnych dziedzinach gospodar- 
stwa narodowego, oraz z ludzi, wyzna 
czóhych do budowy przedsiębiorstw po 
mocnicych, do wyrębu lasów i do stwo 
rzenia niezbędnej bazy aprowizacyjnej. 

Budu'e się już drogi i mieszkania dla 
robotników. 


PODSŁUCHANE 


W SĄDZIE. 
— Zajęcie oskarżonego?. 
— Szukam zajęcia. Fm 
— Ale ja się pytam o stałe zajęcie? ? 
— To jest właśnie moje stałe zaję- 


DZIECIĘCA LOGIKA. 

Piotruś lubi biegać po kałużach. Im głęb- 
szą kałuża, tem większą ma przyjemność. 
Po ulewnym deszczu Piotruś poszedł z oj- 
cem na spacer, Na ulicach pełno błotnistycn 
kałuż. Piotruś zatrzymuje się nagle i pyta 
ojca: — Tatusiu, dlaczego nie pobiegasz 
sobie po wodzie, tobie przecież nikt nie 
moża zabronić? 


ie 


Odbite w drukarni Władysława Stypułkowskiego 
w Łedsi Piotrkowska 106 (Żwiski dawniej 


nie mając w gruncie rzeczy pojęcia o 
technice zapasów, 
stanął do walki. 

Pierwszego z przeciwników wyrzucił 
wysoko w powietrze, tak iż ten spada- 
jąc ne. matę, złamał sobie nogę, dru- 
ziego zaś pokonał w ciągu 30 sekund. 
Był cn na tyle sportowcem, iż nagro- 
dẹ 200 marek ofiarował kontuzjowane- 
mu przez siebie zapaśnikowi. 

Znany amerykański atleta Ernest 
BPoblig, który uchodził za najsilniejsze 
świata, popisywał się 
swą umiejętnością w Wiedniu. Je- 
den z amatorów nazwiskiem Stohr 
wykonywał te same ćwiczenia i poka- 
zy, nie mając wcale pojęcia o Sztuce. 
Stahr zdeponował w redakcji jednego 
pisma 100 guldenów, które miał otrzy- 
mać Amerykanin, jeśli powtórzy 

te same sztuczki, 
które pokaże Stohr. Były one jednak 
tezo rodzaju, że Boblig wolał wyjechać 
z Wiednia i nie stanąć do walki. 

Wielokrotny mistrz świata Cyganie 
wicz spotkał się w meczu z szwajcar- 
skim zapaśnikiem Johnem  Lemmem, 
którego miał pokonać w 75 minut. — 
Szwajcar bronił się tak umiejętnie, iż 
Cyganiewicz 

nie zdołał go pokonać. | 
Znany zapaśnik Jerzy Heckenschmidt zo 
stał pokonany przez zupełnie nieznane- 
go amatora w ciągu 7 minut tylko skut 
kiem szalone! Siły. i 

W Hamburgu popisywał się zapaśnik 
znany jako „żelszny Wilhelm“. Ofiaro - 
wał cn 10 marek temu, kto zdoła go po 
konać. Zgłosił się wtedy nieznany nikc 
mu Karol Abs ; pokonał go 

w ciągu 10 minut. 
Zwycięstwo to spowodowało szereg wy 
zwań Absa przez znanych atletów. Po- 
konał on ich wszystkich i w krótkim 
czasie doszedł do znacznej popularno= 
ści. 

Jednym z najsłynniejszych bokserów 
Ameryki byt John L. Sullvan. Był okres 
w kórym żaden z bokserów nie mógł 
wytrzymać siły jego pięści. Podczes 
jednego z tournee ofiarował on 100 dola 
rów temu. ktc będzie z nim walczył 
przynajmniej w ciągu czterech rund. 
Zgłosiło się 50 zawodników, z których 
żaden nie dotrzymał warunków. 

W Nowym Jorku zgodził się wal- 
czyć z Sullivanem Anglik Tug Wilson. 

Walka zebrała na Madison Square 
Garden 12.000 widzów. Zakłady stały 
w stosunku 7:1 dla Sullivana, a gdy An 
glik w pierwszej rundzie dziewięć razy 
znalazł się na deskach zakłady wzrosły 
do 6:1. W drugiej rundzie Wilson le- 
żał osiem razy na deskach. W trzeciej 
i czwartej rundzie Anglik ciągle leżał, a 
sędzia tylko liczył sekundy. Mimo to 
Anglik nie został znokautowany, gdyż 
zdołał zawsze podnieść się zanim  S€ę- 


go człowieka 


PROMITACJA OLBRZYMÓW. 


ystęp artylerzysty w cyrku. 


Hansen odrzucił wszelkie propozy- 
cje cchronne, które mu ofiarowano i 


dzia naliczył do dziewięciu. Tak więc 
Wilson 
otrzymał 1,000 dolarów. 

Swego czasu wielką popularnością 
cieszył się japoński system walki Jiu - 
Jitsu. Pewna grupa Japończyków 
przybyła do Wiednia, aby tam popisy- 
wać się swoją umiejętnością. Do wal- 
ki z Japończykami zgłosił się wiedeń- 
ski zapaśnik  Glosser - Waldemeer 
który walczył z takiem powodzeniem, 
że nietylko 

pokonał Japończyków, 
ale spowodował szybki ich wyjazd z 
Wiednia. 

Późniejszy mistrz świata w walce 
cat - cath - can Henry Irsinger praco- 
wał jako czeladnik piekarski w Londy- 
nie. W teatrze Alhambra popisywał 
się Japończyk, który ofiarował 25 fun 


tów szterlingów temu, kto potrafi mu 
się opierać przez 15 minut. Irslinger 


zgłosił się i pokonał Japończyka w 
ciągu 8 minut. Zwycięstwo to zjedna- 
ło mu 


olbrzymią sławę. 

Karol Sesta znany obrońca piłkar- 
ski, iest 7 o czem może wielu nie wie 
działo także doskonałym atletą Gdy 
drużyna wiedeńska była w Paryżu, od 
wiedził Sesta wraz z kolegami ieden z 
teatrzyków. Popisywał się tam zapaś- 
nik, który ofiarował nagrodę temu, 
który wyciągnie go zapomocą pociąg: 
nięcia liny z kąta. Sesta. zdopingowa- 
ny przez kolegów, zgłosił się i owegc 
herkulesa 

z ławością wyciągnął. 

Zapaśnik ów wytłumaczył się, że Sc 
sta pociągnął go w nieprzepisanym mc 
mencie. Powtórzono więc próbe i Se: 
sta bez większego wysiłku przeciązną 
owego zapaśnika na środek sceny. 

Także i słynny zapaśnik Euxvenjusz 
Sandow nie uniknął blamażu, 

Gdy pewnego razu popisywał się w 
jednym z londyńskich teatrów, zgłosił 
się jakiś młody człowiek, który oświad 
czył, że powtórzy te same sztuki, któ- 
remi produkował się Sandow. 

Publiczność wyśmiała amatora, co 
jednak go. nie zraziło itku zdumicniu pu 
bliczności, oraz samego Sandowa, Wy- 
kona? on cały program lepiej i  łatwie 
niż Sandow, Owym zapaśnikiem oka- 
zał się Niemiec. Artur Sakson, który 
niebawem stał się sławnym i występo 
wał w szeregu teatrów. Słynną była 
jego walka z lwem, którego zdołał unie 
szkodliwić. 

Dzisiaj tego rodzaju pokazy cieszą 
się już dużo mniejszą popularnością, 
bowiem rozwój innych gałęzi sportów 
usunął w cień olbrzymów i kclosów. 
których sława jednak żyje jeszcze cią- 
gle w rozlicznych anegdotach i opo- 
wiądaniach. 


SC W roku 


2034-tym Gie 


wiekszość ludzi dożyje 70-cu lał. 


Jak będzie Świat wyglądał za lat 
pięćdziesiąt, za sto, Pytanie interesujące 
zawsze najszersze masy czytelników, 
którzy radziby sięgnąć, jeśli nie swoją, 
to przy pomocy cudzej wyobraźni w 
przyszłość i uchylić zasłonę, kryjącą 
obraz tego, co przyjdzie. 

Profesor J. B. S. Haldane, uczony 
angielski, wydał niedawno broszurę, w 
której kreśli obraz świata 

za lat trzydzieści. 
Obraz dość pesymistyczny. Haldane 
twierdzi, że dalszy, niepowstrzymany 
rozwój techniki przyczyni się do wzro 
stu dalszego bezrobocia, a jednocześ- 
nie pomoże do zorganizowania państwa 
wg. zasad naukowych. W nowym ustro 
ju każde dziecko zaraz po urodzeniu 
znajdzie się pod opieką służby zdrowia, 
matki będą otrzymywały wynagro- 
dzenie za macierzyństwo, poczytywane 
za służbę społeczną. Medycyna i higje- 
na osiągną tak wysoki stopień rozwo- 
ju, że większość ludzi 

dożyje 70-ciu lat, 


nie wiedząc nawet, co to jest choro- 
ba. Technika chirurgii osiągnie ro- 
zwój wręcz fantastyczny. Wszystkie 
gałęzie wnętrza ziemi posunie się zna- 
komicie naprzód i dzięki zdobyczom 
techniki będziemy w stanie  dowiercić 
się do 

12 mil wgłab skorupy ziemskiej. 
Jednocześnie uda się nam wysłać ra- 
kietę na: księżyc. | 

Grono uczonych amerykańskich pod 


Kazola 2% 


jęło znów próbę zobrazowania świat: 
w jego rozwoju za lat sto, t. j. w roki 
2034. W roku tym ludzkość nie będzi: 
już wiedziała o istnieniu chorób zakaź 
nych, które znikną zupełnie, Świat 

ludzkość staną się bardzo bogate.. gdy 
wiedza nasza pozwoli nam na wyzy- 
skanie energji słońca i to w takim stop- 
niu, że będzie ona wystarczać na utrzy 
manie w ruchu wszystkich maszyn. Z 
mórz i oceanów potrafimy wydobywać 

złoto w takiej ilości, 


że starczy go dla wszystkich krajów. 
Postępy telewizji pozwolą nam obser- 
wować wszystko, co się dzieje na glo- 
bie ziemskim, nie ruszając się z nasze 
go pokoju. Technika budowlana dojdzie 
do tak wielkiego rozwoju, że za nię- 
wielką sumę można będzie wybudować 
w ciągu kilku tygodni dom, willę, pa- 
łac. Lotnictwo stanie się tak zwykłym 
codziennym środkiem lokomocii, 

dzisiaj koleje. 

Kilka godzin wystarczy do przelotu 2 
Europy do Ameryki, a koszty podróży 
powietrznych obniżą się znakomicie | 
zezwolą na korzystanie — tego źródła 
komunikacyjnego szerokim warstwom 
ludzkości. Słowem, świat ulegnie wiel- 
kim przeobrażeniom i skurczy się prze- 
strzennie. 

i We wszystkich tych przewidywa: 
niach „ niema nic fantastycznego, przy: 
najmniej o tyle, o ile nie chodzi o formy 
współżycia społeczeństw i krajów. 


Za redakcję odpowiada: Roman Furmańsk! 
<Za wydawnictwo odpowiada; Władysław Styputkowst' 
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